
Co dała narodotuł węgierskiemu Republika Ra fi? — strosiaS

Ogniwa FIU 
przed kampanią 

wyborczą
W ciągu marca i kwietnia 

br. odbędą się, w poszczegól­
nych województwach, wspól­
ne sesje wojewódzkich, powia 
towych i miejskich rad narodo 
wych oraz komitetów Frontu 
Jedności Narodu odpowiednie 
go szczebla. Na sesjach doko­
nuje się oceny realizacji pro­
gramu wyborczego, wniosków 
i postulatów ludności, a także 
ocenv działalności rad narodo­
wych w kończącej się kaden­
cji. Odbyły się już wspólne se 
sje rad narodowych i komite­
tów FJN woj. zielonogórskiego 
i woj. warszawskiego. W o- 
statnich dniach marca sesje ta 
kie mają się odbyć m. in. w 

woj. białostockim, poznań­
skim, rzeszowskim, wrocław­
skim.

Wspólne sesje rad narodo­
wych i komitetów FJN przewi 
dziane są również w groma­
dach. osiedlach i małych mia­
steczkach. (PAP)

W. Gomułka przyjął 
ambasadora PRL w USA

20 bm. I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
przyjął ambasadora PRL w 
Stanach Zjednoczonych Jerze­
go Michałowskiego. (PAP)

Agresywne 
poczynania Izraela

Agencja AP donosi, że woj­
ska izraelskie kontynuowały 
w czwartek agresję na linii 
przerwania ognia w północnej 
części Jordanu, ostrzeliwując 
stanowiska jordańskie w doli­
nie Bejsan. na południe od Je­
ziora Tyberiadzkiego. Strona 
jordańska odpowiedziała og­
niem.

Kairski dziennik ,,A1 Ahram” 
pisze, że w ciągu ostatnich kil­
ku dni zaobserwowano poja­
wienie się po wschodniej stro­
nie Kanału Sueskiego nowych 
jednostek izraelskich wojsk ra 
kietowych, artylerii i pojazdów 
opancerzonych.

Pomoc militarna NRF dla Turcji

Rozbudowa zachodnioniemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego

Agencja DPA doniosła z Ankary, iż rząd federalny oraz 
rząd turecki doszły do porozumienia w sprawie „rozszerzo­
nej pomocy militarnej” NRF dla Turcji w nadchodzących 
latach.
Oświadczył to koresponden­

tom DPA w Ankarze turecki 
minister spraw zagranicznych, 
Ihsan Caglayangil. Turcja — 
zgodnie £ tym porozumieniem 
— otrzymywać ma już od 1969 
roku, a potem w ciągu lat na­
stępnych pomoc wojskową 
wartości 100 milionów marek 
rocznie.

Firmy zachodnioniemieckie

Porażka wielkiej 
koalicji w Bundestagu

Projekty reformy finansowej 
rządu federalnego, przedłożone 
w czwartek w Bundestagu, nie 
zyskały niezbędnej większości 
2/3 głosów. Bundestag odrzucił 
kompromisową propozycję ko­
misji rozjemczej, w której 
skład wchodzili przedstawicie­
le Bundestagu i Bundesratu -a 
temat nowego rozdziału podat­
ku dochodowego między fede­
rację, kraje i gminy oraz pro­
pozycję dotyczącą poziomego 
wyrównania finansowego mie­
dzy krajami zasobnymi w fi­
nanse i mniej zasobnymi.

Oznacza to w gruncie rze­
czy, iż wielka koalicja nie zdo­
łała urzeczywistnić jednego z 
najważniejszych postanowień 
porozumienia między partiami 
koalicyjnymi, chadecją i so- 
cjaldemokratacją, które zawar­
to w momencie tworzenia rzą­
du wielkiej koalicji.

Zdecydowanie sprzeciwiła sie 
obecnym propozycjom reformy 
finansowej opozycyjna frakcja 
Wolnych demokratów. (PAP)
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Posiedzenie konferencji paryskiej 
w sprawie Wietnamu

Komentarz agencji TASS • Rosną siraiy RS A

Nic nowego — tak można ocenić wyniki dyskusji na 
czwartkowym, dziewiątym z kolei, posiedzeniu plenarnym pa­
ryskiej konferencji w sprawie Wietnamu. Uczestnicy mają 
wspólny pogląd tylko w jednym punkcie, a mianowicie, że 
konferencja tkwi w martwym punkcie i że mimo to należy 
kontynuować spotkania.
Przewodniczący delegacji Na 

rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego Tran 
Buu Kiem powiedział: „delegat 
Stanów Zjednoczonych na tę 
konferencję nieustannie powta 
iza, że USA szukają drogi do 
pokoju. W rzeczywistości wszy 
stkie te rzekome „poszukiwa­
nia” stanowią jedynie próbę 
znalezienia nowych dróg i śród 
ków, by zmusić ludność Wiet­
namu Południowego do zgody 
na neokolonializm Stanów

Depesza z Polski

Święto narodowe
Węgier

Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski i Józef Cyrankie­
wicz przesłali na ręce Janosa 
Kadara, Pala Losonczi i Jenoe 
Focka depeszę z pozdrowienia­
mi dla narodu węgierskiego z 
okazji 50-tej rocznicy powsta­
nia Węgierskiej Republiki Rad.

coraz skuteczniej konkurują z 
monopolami zbrojeniowymi 
USA na rynku międzynarodo­
wym. Głównie chodzi tu o do­
stawy dla partnerów NRF w 
pakcie atlantyckim czołgów 
typu „Leopard”.

NRF zawarła już porozumie 
nie na dostawę czołgów „Leo­
pard” dla sił zbrojnych Belgii, 
Holandii i Norwegii. Dotych­
czas oddziały pancerne tych 
armii były wyposażone przede 
wszystkim w czołgi amerykan 
skie. Jak informuje tygodnik 
„Stern”, NRF dostarczy tym 
krajom łącznie około tysiąca 
„Leopardów”.

Sukces „Leopardów” spra­
wia zapewne, że odwlekana 
jest ostateczna decyzja w spra 
wie konstrukcji i produkcji 
wspólnego czołgu amerykań­
sko — zachodnioniemieckiego. 
który miałby wejść do uzbro­
jenia armii NRF i USA za kil­
ka lat. (PAP)

Nowa organizacja 
hitlerowska

Agencja ADN donosi, że w 
dniach od 21 do 23 lutego br„ 
na posiedzeniu w Berlinie Za 
chodnim powstała nowa orga 
nizacja nazistowska Niemiec 
Zachodnich i Berlina Zachod­
niego pod nazwą „Związek 
Niemieckich Narodowych So­
cjalistów — BDNS”. Związek 
ten uważa swastykę za „sym 
boi ruchu” i mówi o ..duchu 
naszego fuehrera Adolfa Hit­
lera”. Siedzibą BDNS jest 
Hamburg. (PAP)

Zjednoczonych i na reżim ma­
rionetkowy, który im służy”.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji DRW 
Xuan Thuy. „Na poprzednim 
posiedzeniu — powiedział on — 
zwróciłem uwagę, że admini­
stracja Nixona kontynuuje i 
wzmaga agresywną wojnę z na 
rodem wietnamskim i wciąż 
jeszcze roi mżonki o możliwo­
ści wprowadzenia neokolonia- 
lizmu w Wietnamie Południo­
wym. Jest to jedyna przeszko­
da, która uniemożliwia postęp 
na paryskiej konferencji w 
sprawie Wietnamu”.

„Problem wietnamski — oś­
wiadczył przewodniczący dele­
gacji DRW — może być rozwią 
zany tylko na platformie, 
przedstawionej w czterech 
punktach DRW i pięciu punk­
tach NFW Wietnamu Południo 
wego”.

Szef delegacji sajgońskiej 
Pham Dang Lam odrzucił pro­
pozycje NFW i DRW. Przewód 
niczący delegacji USA Henry 
Cabot Lodge zaprzeczał temu, 
że USA wzmagają wojnę w 
Wietnamie.

Następne posiedzenie ma się 
odbyć w przyszły czwartek.

TASS O POLITYCE 
WIETNAMSKIEJ USA

Komentator agencji TASS 
Wasilij Charków pisze o soli­
darności światowej opinii pu­
blicznej z walką narodu wiet­
namskiego, co znajduje wyraz 
również w wypowiedziach wie 
lu działaczy politycznych i pu­
blicystów amerykańskich.

Jednakże niektóre koła w 
USA wciąż jeszcze, jak widać, 
liczą na wojskowe rozstrzygnię 
cie problemu wietnamskiego — 
pisze komentator radziecki — 
o tym raz jeszcze przypomniało 
wystąpienie sekretarza obrony 
Lairda w senackiej komisji d/s

Inauguracja Dekady Literackiej

Wizyta pisarzy 

na ziemi śremskiej
Wielkimi transparentami powitał Śrem gości, którzy przy­

byli tam wczoraj na uroczystą inaugurację III Dekady Pi­
sarzy środowiska poznańskiego.

Rozmowa
Zorin - Alphand

Ambasador ZSRR we Fran­
cji W. Zorin został w czwar­
tek przyjęty przez sekretarza 
generalnego francuskiego 
MSZ R. Alphanda i odbył z 
nim blisko godzinną rozmo­
wę. Dotyczyła ona problemu 
Bliskiego Wschodu i zagad­
nień europejskich. Poruszona 
została także sprawa konflik­
tu chińsko-radzieckiego.

POGOOA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie niewielkie i umiarkowane. 
Temperatura maksymalna od 
plus 5 st. na północnym zacho­
dzie do plus 1 st. na południu. 
Wiatry umiarkowane z kierun­
ków wschodnich. 

sił zbrojnych w dniu 19 marca. 
Przemówienie jest tym bar­
dziej znamienne, że Laird do­
piero co wrócił z podróży in-

Dokończenie na str. 2

Przed V 2LSŁ

29 bm. w Warszawie rozpocznie 
obrady V Kongres Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego. Z tej 
okazji Wydział Propagandy NK 
ZSL wydał 2 okolicznościowe pla­
katy w nakładzie 120 tysięcy. Ich 
autorem jest artysta-plastyk 
Karol Śliwka. Na zdjęciu: repro­
dukcja plakatu „V Kongres ZSL".

Fot. — CAF

Literaci, przedstawiciele 
władz partyjnych, rad naro­
dowych, związków zawodo­
wych oraz instancji służących 
kulturze, zebrali się w naj­
większej śremskiej księgarni, 
gdzie urządzono wystawę pre­
zentującą dorobek twórczy pi­
sarzy — uczestników Dekady.

W imieniu komitetu organi­
zacyjnego o celach imprezy po 
wiedział dyrektor Domu Książ 
ki w Poznaniu Alojzy Mura­
wa. Od trzech lat głównym za 
łożeniem Dekady jest zbliżenie 
książki i problematyki litera­
ckiej do środowisk robotni­
czych i chłopskich, bliższe wza 
iemne zapoznanie się czytelni­
ków i pisarzy. W tym roku wy 
jątkowo szeroki krąg organi­
zatorów świadczy o tym jak 
przyjęły się te konfrontacje, ja 
ką zyskały rangę w życiu kul 
turalnym Wielkopolski.

Dokończenie na str. 2

W 1968r-1,8 miliarda złotych

Rosną wpłaty na fundusz 
budowy szkół i internatów

W czwartek odbyło się w Warszawie posiedzenie plenar­
ne Krajowego Komitetu Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów poświęcone podsumowaniu ubiegło­
rocznej działalności komitetu oraz planom tegorocznym.

W czasie obrad, które pro­
wadził przewodniczący komi­
tetu, marszałek Sejmu Cze­
sław Wy cech — omówiono 
główne problemy dotychcza­
sowej i przyszłej działalności 
inwestycyjnej oraz finansowej 
komitetu.

Problemy te przedstawili 
uczestnikom posiedzenia: dy­
rektor generalny Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższe 
go — Wojciech Pokora oraz 
Wiktor Weinert z ramienia 
komitetu.

Obrady zamknął członek 
Rady Państwa — Witold Ja­
rosiński.

Od chwili powołania przed 
3 laty przez OK FJN komite­
tu społecznego funduszu — do 
chwili obecnej, społeczeństwo 
nasze zebrało na budowę szkół

Pogrzeb radzieckich 
żołnierzy służby 

pogranicznej
Agencja TASS podała w 

czwartek z Władywostoku, że 
odbył się pogrzeb radzieckich 
żołnierzy służby pogranicznej, 
którzy polegli 15 marca na 
Wyspie Damanskij podczas od 
pierania zbrojnej prowokacji 
władz chińskich. Ludzie pracy 
pogranicznych rejonów, przed 
stawiciele organizacji społecz­
nych kraju nadmorskiego oraz 
żołnierze radzieccy oddali 
ostatni hołd wiernym synom 
ojczyzny. (PAP)

Kontakty
Bonn - Tel Awiw

Federalny minister spraw 
zagranicznych Willy Brandt 
przyjął w czwartek delegację 
parlamentu izraelskiego, Kne- 
setu. Przebywa ona w Repu­
blice Federalnej na zaprosze­
nie Bundestagu i jest pierwszą 
oficjalną delegacją parlamen­
tu izraelskiego, która składa 
wizytę w NRF.

Członkowie delegacji izrael­
skiej omawiali z Brandtem sy 
tuację na Bliskim Wschodzie, 
a także problem stowarzysze­
nia się Izraela ze wspólnym 
rynkiem.

9-osobowa delegacja parla­
mentarzystów izraelskich . zo­
stała w czwartek po południu 
przyjęta przez kanclerza Kie- 
singera. (PAP) 

i internatów 6,300 min. zł. 
Przez cały czas działalności 
komitetu, wyniki zbiórek zaw 
sze były wyższe od przewidy­
wanych i z roku na rok wzra­
stają. Na podkreślenie zasłu­
guje ofiarność klasy robotni­
czej, a także inteligencji pra­
cującej. Cenne są świadcze­
nia rolników i ludności wiej­
skiej. Przekroczyły one 80 min 
zł, niezależnie od czynów spo­
łecznych wsi.

Tylko w minionym roku ze 
środków społecznego fundu­
szu wybudowano m. in. 221 
szkół podstawowych, 2 licea 
ogólnokształcące, 14 szkół za­
wodowych, 3 szkoły specjalne, 
17 internatów, 5 warsztatów 
dla szkół zawodowych, 1 za­
kład wychowawczy, 3 domy 
dziecka, 12 przedszkoli, 1075 
mieszkań dla nauczycieli itp.

Jak się przewiduje tegorocz 
na zbiórka przyniesie ponad 
1,8 mld zł. (PAP)

Wicemin. Wolniak
w Birmie i Kambodży

17 marca wiceminister 
spraw zagranicznych PRL Z. 
Wolniak przybył do Birmy.

17 i 18 marca odbył rozmo­
wy w Ministerstwie Spraw Za 
granicznych w Rangunie, w 
których uczestniczyli: minis­
ter spraw zagranicznych U Thi 
Han.

19 marca rano wiceminister 
Z. Wolniak opuścił Birmę u- 
dając się do Kambodży, dokąd 
przybył w tym samym dniu.

PAP

Sesja naukowa UAM

0 roli organizacji 
młodzieżowych

Jedną z kolejnych imprez, 
włączonych w program oocho 
dów 50-lecia Uniwersytetu 
Poznańskiego, była wczorajsza 
sesja naukowa, poświęcona 
działalności postępowych orga 
nizacji akademickich naszego 
środowiska w latach od 1919 
do czasów współczesnych.

W sesji uczestniczyli zarów­
no pracownicy naukowi UAM 
jak i młodzież zrzeszona w 
ZMS i ZMW, a łącząca pracę 
naukową ze społeczno-poli­
tyczną.

Witając przybyłych na kon­
ferencję, prorektor doc. dr B. 
Miśkiewicz przypomniał o 
tym, że organizacje studen­
ckie odgrywały zawsze poważ 
ną rolę w życiu uczelni wyż­
szych, dziś zaś znajdują szcze­
gólnie sprzyjający klimat dla 
niezbędnego oddziaływania spo 
łeczno-politycznego.

Sesja miała charakter dwo­
jaki, chodziło zarówno o przy 
pomnienie roli organizacji mło 
dzieżowych w latach między­
wojennych i bezpośrednio po­
wojennych, jak i o sprecyzowa 
nie zadań tych organizacji w 
życiu nowoczesnej, socjali- 
styczhej uczelni. Sześciu pre­
legentów przedstawiło w 
swych referatach tematy do 
dyskusji, w której poruszono 
przede wszystkim takie spra­
wy, jak wpływ organizacji na 
kształtowanie postaw młodzie 
ży akademickiej i jej społeczne 
go zaangażowania. Wiele te­
matów tyczyło też spraw hi­
storycznych — procesu or­
ganizowania się różnych ugru 
powań młodzieżowych w Poz­
naniu. (wch)

Podróż króla Husajna
Do Ammanu powrócił król 

Jordanii, Husajn. Odbywał on 
kilkudniową podróż dyploma­
tyczną po ZRA i Arabii Sau­
dyjskiej. W obu tych krajach 
przeprowadził rozmowy z 
przywódcami na temat sytua­
cji na Bliskim Wschodzie. Hu­
sajnowi w podróży towarzyszy 
li premier Talhuni i minister 
spraw zagranicznych Rifai.

PAP



Itan dowody 
zbrodni hitlerowskich 

w Polsce
W odpowiedzi na apel Głów 

nej Komisji Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce 
wiele osób powiadomiło ją o 
posiadanych przez nie doku­
mentach i fotografiach, sta­
nowiących niejednokrotnie 
cenne źródło do badania fak­
tów zbrodni hitlerowskich na 
naszych ziemiach. Do dyspo­
zycji głównej komisji ludzie 
przekazują również odnale­
zione niedawno archiwalia, 
ukryte w czasie okupacji na 
strychach, w piwnicach i w in 
nych zakonspirowanych miejs 
cach.

Dzięki obywatelskiej posta­
wie ludności główna komisja 
uzyskała np. odnalezioną o- 
statnio na terenie Krakowa 
dużą ilość klisz i fotografii bę 
dących dowodami zbrodni i u- 
możliwiających identyfikację 
ich sprawców. Większość od­
nalezionych fotografii opatrzo 
na jest notatkami o miejscach 
zbrodni oraz o nazwiskach, 
stopniach i funkcjach ich 
sprawców.

Również w Poznaniu doko­
nano niedawno ważnego od­
krycia. Odnalezione zostały 
tam akta z lat 1939—1940 do- 
tyczące pierwszych zakładni­
ków w tym mieście. Są wśród 
tych dokumentów m. in. spi­
sy zakładników, regulaminy i 
inne materiały obrazujące ży­
cie więźnia-zakładnika.

PAP

Próby pocisków 
nuklearnych NRF 

na terytorium Chin
Jak podaje agencja praso­

wa „Nowosti”. Niemiecka Re 
publika Federalna — dzięki 
temu, że sprzedaje broń Chiń 
skiej Republice Ludowej — 
ma możność dókonywania po­
tajemnie na obszarze Chin 
doświadczeń z nowymi ro­
dzajami nuklearnych pocis­
ków rakietowych.

Jak wiadomo, porozumienia 
poczdamskie zakazują pro­
wadzenia badań w dziedzinie 
nuklearnej i dokonywania do 
świadczeń z bronią jądrową 
na terytorium Niemiec. Dlate 
go też bońskie koła rządzące 
powitały z radością wysunię­
tą przez przywódców pekiń­
skich propozycję wysłania do 
Chin specjalistów z dziedziny 
pocisków rakietowych. (PAP)

Dalsza poprawa 
w komunikacji drogowej

Niebezpieczeństwo powodzi

W czwartek W żadnym ż województw nie notowano opadów 
śniegu. W większości z nich był* piękna słoneczna pogoda, przy 
temperaturach od minus 3 stopni w województwach wschodnich do 
ok. plus w pozostałej csęśei kraju. Jedynie w katowickim i szcze 
cińskim wiały jeszcze silne wiatry.
Na wszystkich prawie drogach 

państwowych nastąpiła wyraźna 
poprawa warunków ruchu. We­
dług informacji Centralnego Za­
rządu Dróg Publicznych nie na­
dawały sią do ruchu jeszcze tyl 
ko 3 drogi państwowe: jedna w 
woj. zielonogórskim i dwie w 
w woj. szczecińskim.

Powszechna społeczna akcja od 
śnieżania prowadzona w niezwy­
kle trudnych warunkach bez prze 
rwy przez dwie doby dała oczekl 
wane rezultaty również w woj. zie 
lonogórskim. Meldowano stamtąd, 
że w czwartek, a najdalej w pią­
tek. przywrócony będzie normalny 
nich na wszystkich tamtejszych 
szlakach komunikacyjnych, z dro 
gami bocznymi włącznie. Biorąc 
pod uwagę korzystne warunki 
atmosferyczne i dobre tempo prac 
przy odśnieżaniu, miejscowe wła­
dze odwołały z dniem M bm. stan 
kląski żywiołowej na obszarze 
woj, zielonogórskiego. Prezydium 

■WRN skierowało jednocześnie wy 
razy uznania i serdecznego po­
dziękowania służbie drogowej, ko 
lefarzom, transportowcom oraz żoł 
nierzom za ofiarność w batalii od 
śnieżania dróg.

Ledwie uporano sie z zaspami 
szybko topniejący śnieg spowodo 
wał wezbranie wód na niektó­
rych odcinkach rzek i tworzenie 
sie zatorów lodowych (m. in. na 
rzece Huczwie w pobliżu , Tyszo- 
wiec oraz na rzece Łaszczówce),

O znacznym przyborze wód na 
Bugu donoszą ze Strzyżowa w 
pow. Hrubieszów gdzie poziom 
wód sięga już 6 m. Miejscowy ko­
mitet przeciwpowodziowy ogłosił 
tam stan pogotowia przeciwpowo 
dziowego. Znaczny przybór obser 
u im miii nim iiiiiiiiiiii

Dzlslelsży ««rwł8 łnformoevl»w 
opracował Maciej StabrowjH.

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A 
w in 1989 Nr m nmi

Ma Obrony Republiki 
najwyższym organem wojskowym CSRS

Wystąpienia działaczy politycznych i państwowych

Minister spraw zagranicznych CSRS J. Marko wygłosił na 
wspólnym posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Izby Lu­
dowej i Izby Narodowości referat na temat aktualnych za­
gadnień czechosłowackiej polityki zagranicznej.
Omówił on również wyniki 

narady budapeszteńskiej. W 
posiedzeniu, tym uczestniczyli: 
przewodniczący Izby Narodo­
wości D. Hanes i minister kul­
tury CSRS M. Gałuszka.

„Rude Pravo” zamieściło wy 
wiad sekretarza stanu w mi­
nisterstwie obrony narodowej 
gen. V. Dvorzaka, który omó­
wił zadania tego organu po­
wołanego do życia na pierw­
szej sesji Zgromadzenia Fede-

Komitet 18 wznowił 
obrady

W czwartek przed połud­
niem komitet rozbrojeniowy 
18 państw zebrał się w Gene­
wie na kolejne posiedzenie.

Konferencja paryska
Dokoiiczenie ze str. 1

spekcyjnej po Wietnamie Po­
łudniowym. Podczas tej podró­
ży prasa amerykańska usiłowa 
ła sugerować możliwość wyco­
fania „pewnej części” wojsk 
amerykańskich z Wietnamu Po 
łudniowego. Teraz Laird kate­
gorycznie obala wszystkie te 
rozważania, wykazując wyraź­
nie, że nie może być mowy o 
żadnej redukcji, nawet „czy­
sto symbolicznej”, sił zbroj­
nych USA w Wietnamie Połud 
niowym. Na odwrót, żąda on 
dodatkowych nakładów na ce­
le wojenne, szczególnie na prze 
zbrojenie armii południowo- 
wietnamskiej.

ROSNĄ STRATY USA

W ub. tygodniu nastąpił dal­
szy wzrost strat amerykań­
skich w Wietnamie Południo­
wym. Rzecznik wojskowy 
USA w Sajgonie zakomuniko­
wał, że w trzecim tygodniu par 
tyzanckiej ofensywy zginęło 
351 wojskowych amerykań­
skich, a 1401 zostało rannych.

Agencja Reutera podając tę 
informację zwraca uwagę, iż 
łącznie w ciągu trzech tygodni 
ofensywy zginęło w Wietnamie 
Południowym 1138 wojsko­
wych amerykańskich. (PAP)

wuje się również na Bugu w re­
jonie Dorochuska. (PAP) 

W dawnych czasach obraz świata w 
oczach chińskich władców był prosty: 
składał się on z „Państwa środka” oto­
czonego morzem wasali i niewolników. 
Podobna koncepcja zaczęła się coraz 
wyraźniej ujawniać w polityce Peki­
nu, w miarę jak Mao Tse-tung i jego 
otoczenie popadało coraz głębiej w nie­
wolę wielkomocarstwowego szowiniz­
mu.

Poczynając od 1959 r. maoiści poczę­
li coraz intensywniej dążyć do tego, 
by wyizolować wyzwalające się pań­
stwa Azji i Afryki i zmusić je do 
uznania przywództwa Chin.

W r. 1963 podczas rozmów w Mo­
skwie przywódcy chińscy wystąpili z 
rozbudowaną „teoretyczną” platformą, 
szczególną uwagę poświęcając głów­
nym problemom współczesności.

Grupa Mao przystąpiła od tego mo­
mentu do jawnej, rozbijackiej działal­
ności w ruchu narodowo-wyzwoleń­
czym państw Azji i Afryki, w orga­
nizacji solidarności narodów Azji 
i Afryki i poczęła w tym celu wysu­
wać koncepcje rasistowskie.

Starając się zdobyć popularność w 
„trzecim świecie”, Pekin dostosowy­
wał elastycznie swoją taktykę do sy­
tuacji w krajach afro-azjatyckich i ma­
skował swoje prawdziwe cele. Podczas 
wizyty w państwach Azji i Afryki 
Czou En-laja i Czena, politycy ci, za­
miast właściwych Pekinowi wojowni­
czych nawoływań położyli nacisk na 
idee pomocy wzajemnej i współpracy

ralnego CSRS. Gen. Dvorzak 
przypomniał, że powstanie ra­
dy obrony łączy się z dawny­
mi tradycjami. Rząd podejmu­
jąc decyzję w tej sprawie, wy 
konał jedno z zadań, zawartych 
w oświadczeniach programo­
wych z kwietnia i A września 
ub. roku. Dotychczas sprawa­
mi obrony państwa kierowały 
bezpośrednio organy partii, 
zwłaszcza prezydium KC KPCz 
i komisja obrony KC KPCz, 
która według istniejących kon 
cepcji w wypadku wojny mia­
ła sprawować funkcje najwyż­
szego organu partyjno-pań- 
stwowego. Kierownictwo obro 
ny republiki pomijało m. in. 
rolę Zgromadzenia Narodowe­
go. Nawet rząd nie sprawował 
w tej dziedzinie swej funkcji 
w odpowiednim stopniu. U- 
tworzenie rady obrony nie 
naruszy uprawnień parlamen­
tu federalnego, który na odcin 
ku obrony państwa będzie 
sprawować przede wszystkim 
funkcję kontrolną.

Tygodnik „Tribuna” za­
mieścił fragment wystąpienia 
sekretarza KC KPCz Alojze­
go Indry na temat propozycji 
utworzenia w Czechosłowacji 
tzw. rządu robotniczo-chłop­
skiego w dniach sierpniowych 
wypadków w Czechosłowacji. 
A. Indra na jednym z posie­
dzeń aktywu partyjnego w 
Gottwaldowie 17 lutego br, 
oświadczył, że w dniach 21—23 
sierpnia przebywał z innymi 
członkami prezydium i sekre­
tarzami KC w Pradze, rozwa­
żając sytuację. W dniu 22 
sierpnia obecni w Pradze 
członkowie prezydium i sekre­
tarze nie mogli otrzymać po­
łączenia telefonicznego z Mos­
kwą. Ą sytuacja w kraju była 
następująca; rząd nie rządził, 
prezydium KC nie kierowało 
partią. Wówczas padł wnio­
sek, którego — jak podkreślił 
A. Indra — autorem nie był

Rezolucja KC KP Izraela

Potępienie chińskich 
prowokacji

Plenum KC Komunistycznej 
Partii Izraela uchwaliło rezolu 
cję na temat wydarzeń na gra­
nicy radziecko-chińskiej. Rezo 
lucja podkreśla, że napaść chiń 
skich amatorów awantur na ra 
dziecką stanicę graniczną w 
rejonie Wyspy Damanskij jest 
wynikiem nacjonalistycznej, 
antyradzieckiej polityki Mao 
Tse-tunga.

Polityka obecnego kierownic 
twa ChRL wyrządza ogromną 
szkodę całemu narodowi chiń­
skiemu, Komunistycznej Partii 
Chin, międzynarodowemu ru­
chowi komunistycznemu. (PAP) 

ekonomicznej. W grudniu 1963 r. rząd 
ChRL sformułował zasady stosunków 
z państwami arabskimi, zaś w lutym 
roku następnego ogłosił pięć zasad, 
jakie miały obowiązywać w stosunku 
do państw afrykańskich.

W Indonezji i niektórych państwach 
afrykańskich nastąpiły jednak prze­
wroty, a wiele innych państw wyraź­
nie zaczęło tracić do Chin zaufanie.

Hegemonistyczne 
apetyty maoistów
Wówczas Pekin znów nieco zmienił 
taktykę. O ile dotychczas jego polity­
ka nastawiona była na to, aby prze­
niknąć i umocnić się w jak najwięk­
szej liczbie azjatyckich i afrykańskich 
państw, to obecnie zaczął okazywać 
specjalną uwagę tylko niektórym pań­
stwom. •

W okresie „rewolucji kulturalnej” 
maoiści szczególnie uporczywie starali 
się przeprowadzić tezę, jakoby idee 
Mao były wiodącą, rewolucyjną teorią 
dla ludów Azji i Afryki. Chcąc za­

on, wniosek, że trzeba zjed­
noczyć siły prezydium i rządu, 
a ściślej mówiąc członków rzą 
du, którzy znajdowali się w Pra 
dze i że na mocy konstytucji, na 
czele takiego rządu mógłby 
chwilowo stać prezydent repu­
bliki. „Towarzysz prezydent 
— mówił dalej A. Indra — od­
rzucił to rozwiązanie i szukał 
wyjścia w podróży do Moskwy. 
Okazało się, że to rozwiązanie 
było słuszne”.

Pełnomocnik CSRS do spraw 
wojsk radzieckich w Czechosło­
wacji gen. Martin Korbela, zde­
mentował pogłoski, jakoby rekru­
ci powołani do Armii Czechosło­
wackiej mieli być tej wiosny wy­
słani do ZSRR celem odbycia 
służby wojskowej. Tego rodzaju 
plotki — powiedział Korbela — to 
kłamstwa, mające na celu zakłó­
canie spokoju i podżeganie lud­
ności. Gen. Korbela dodał, że nie 
są to nowe plotki — podobne już 
jesienią ub. roku puszczano wśród 
społeczeństwa. (PAP)

mionu„Tiunl

„Porządek" na Anguilli
Na Anguilli został zaprowa­

dzony „porządek”. Mała wys­
pa na Morzu Karaibskim, któ­
ra proklamowała niepodleg­
łość znalazła się ponownie pod 
kontrolą brytyjską. Jak wia­
domo, w środę na wyspie wy­
lądowały brytyjskie oddziały 
desantowe zasilone przez kon­
tyngent policjantów ze Scot­
land Yardu. Władze wyspy 
zaapelowały do ludności o spo 
kój dzięki czemu obyło się bez 
rozlewu krwi.

Jak oświadczył podsekretarz 
stanu brytyjskiego „Foreign 
Office” Whitlock oddziały po­
zostaną tam przez jakiś okres 
a mieszkańcom dano 2 tygod­
nie czasu na złożenie broni.

Sprawą interwencji brytyj­
skiej na wyspie Anguilla miał 
się w czwartek zająć specjal­
ny komitet do spraw dekolo- 
nizacji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ. Omówieniu tej sprawy 
na forum ONZ sprzeciwił się 
kategorycznie przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii. (PAP)

De Gaulle ustąpi, czy pozostanie?

Spekulacje prasy francuskiej 
przed kwietniowym referendum

Od paru tygodni francuskie koła polityczne zastanawiają 
się czy w razie odrzucenia rządowego projektu podczas refe­
rendum 27 kwietnia generał de Gaulle zrezygnuje ze swego 
stanowiska.

Zapowiedź, iż około 10 kwiet 
nia, prezydent wystąpi w te­
lewizji — spotęgowała te spe­
kulacje. Komentatorzy dzień-

Delegacja WP 
w Finlandii

Na zaproszenie naczelnego 
dowódcy sił obronnych Fin­
landii gen. piechoty Yrjo lima 
ri Keinonena, udała się w 
czwartek z kilkudniową wizy­
tą do Finlandii delegacja Woj­
ska Polskiego, której przewód 
niczy wiceminister obrony na- 
rodowej, szef sztabu general­
nego WP, gen. dyw. Bolesław 
Chocha. (PAP)

Na Anguilli został zaprowadzony 
„porządek”. Mała wyspa na Mo­
rzu Karaibskim, która proklamo­
wała niepodległość znalazła się 
ponownie pod kontrolą brytyj­
ską. 19 bm. wylądowały tu bry­
tyjskie oddziały desantowe, za­
silone przez kontyngent policjan­
tów ze Scotland Yardu. N/z: 
mieszkańcy wyspy obserwują przy 

bycie brytyjskich marines.
Fot. — CAF

H. Kaźmierczak
I sekretarzem

KP PZPR w Kole
Z udziałem sekretarza KW 

Jerzego Zasady odbyło się w 
Kole plenum Komitetu Powia 
towego PZPR. Zasadniczym 
tematem obrad były zadania 
instancji partyjnych w czasie 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych.

Plenum powołało Henryka 
Kaźmierczaka na I sekretarza 
Komitetu Powiatowego w Ko­
le. H. Kaźmierczak pełnił do­
tychczas funkcję sekretarza 

I propagandy KP.

ostrzyć sytuację i wywołać „wojnę lu­
dową” maoiści prowokowali prze­
dłużanie wojny na Bliskim Wschodzie, 
a także wzywali do powstania w In­
diach, przepowiadając „rewolucyjną 
burzę” przebiegającą według recept 
Mao Tse-tunga.

Pekin i jego poplecznicy narazili w 
licznych krajach na uderzenie siły le­
wicowe, pozwolili przejść do ataku re­
akcji. Państwa imperialistyczne stara­
ją się wykorzystać wielkomocarstwo­
wy szowinizm i awantumictwo grupy 
Mao dla zastraszenia narodów Azji 
i Afryki, umocnienia pozycji imperia­
lizmu i stworzenia nowych, ko­
rzystnych dla siebie układów. Wzmoc­
nili także walkę z dążeniami wol­
nościowymi (zdławienie demokratycz­
nej rewolucji w Republice Domini­
kańskiej, przewrót w Ghanię, poparcie 
dla rasistów rodezy.jskich itd.). Gdyby 
nie rozbijacka polityka Pekinu, impe­
rialiści nie posunęliby się do napaści 
n^t Demokratyczną Republikę Wiet­
namu.

— Konwulsje „rewolucji kultural­
nej”, jawnie ekspansjonistyczne zapę­
dy maoistów, ich brutalna polityka 
dyktatu i przemocy pozbawiły Chiny 
wielu ich przyjaciół z Afryki i Azji. 
Ten brak zaufania do Chin jest coraz 
bardziej powszechny, mimo rozdawa­
nych przez nie ostatnio nowych uśmie­
chów. Stare chińskie przysłowie mówi: 
„jeżeli tygrys się uśmiecha, to znaczy, 
że szykuje sie do skoku”.

AP Nowosti — Interpress

ników paryskich wysuwają 
trzy hipotezy:

1) W chwili obecnej nic nie 
wiadomo i musimy poczekać 
do 10 kwietnia, a może i dłu­
żej, jeśli szef państwa zechce 
wystąpić publicznie po raz 
trzeci.

2) De Gaulle już teraz rzu­
cił na szalę swój prestiż, prze­
kształcając problem reformy 
senatu i administracji regio­
nalnej w kwestię zaufania 
Francuzów dla prezydenta. Re 
ferendum nabrało charakteru 
politycznego, ale jednocześnie 
sam projekt przestał mieć ja­
kiekolwiek znaczenie meryto­
ryczne. To właśnie pozwoli na 
przekreślenie w znacznym stop 
niu argumentów ' opozycji, iż 
projekt jest niezgodny z kon­
stytucją i w rzeczywistości nie 
daje społeczeństwu tego, co o- 
biecuje. Projekt jest jednak 
tak złożony, a kwestie praw­
ne tak zawiłe, że przeciętny o- 
bywatel staje przed alternaty­
wą: albo zaufać prezydentowi 
i głosować „tak” — albo przy­
znać racje komuś mało znane­
mu, który pisze, że coś tam jest 
nie w porządku. Osoba de 
Gaulle’a w takim kontekście 
budzi o wiele więcej zaufania.

3) Część komentatorów jest 
zdania, że odrzucenie projektu 
reformy byłoby równoznaczne 
z wyrażeniem braku zaufania 
do obecnej ekipy rządzącej. W 
takim wypadku de Gaulle na­
wet jeśli nie ustąpiłby osobi­
ście, musiałby zgodzić się na 
dymisję swego premiera.

PAP

Inauguracja 
Dekady Literackiej

Dokończenie ze str. 1
Prezes Oddziału ZLP w Poz­

naniu Gerard Górnicki skła­
dając podziękowania organiza 
torom Dekady, podkreślił cha 
rakterystyczną dla naszego re 
gionu atmosferę przyjaźni i 
współpracy między pisarzami, 
wydawcami, księgarzami i bi­
bliotekarzami.

Serdeczne słowa od społe­
czeństwa i gospodarzy ziemi 
śremskiej przekazał przewod­
niczący Prezydium PRN — 
Jan Słowiński.

Wszyscy goście zwiedzili na 
stępnie odlewnię żeliwa HCP 

i część kombinatu PGR Ma­
nieczki. Bliskie spojrzenie na 
te wielkie obiekty gospodar­
cze zrobiły duże wrażenie. Z 
uznaniem podkreślano gościn 
ne przyjęcie w owych przed­
siębiorstwach. W odlewni z 
jej historią i perspektywami 
rozwoju zapoznał pisarzy dy­
rektor Henryk Kłodaś. Taką 
samą funkcję w Manieczkach 
pełnił dyrektor Jan Baier. W 
Manieczkach o wadze kontak 
tów literatów z czytelnikami 
mówił I sekretarz KP PZPR 
w Śremie Marian Dominiczak.

Wieczorem odbyła się w Sre 
mie biesiada literacka, pod­
czas której przybyłych litera­
tów7 przedstawił Jacek Flur. 
Gerard Górnicki zapoznał licz 
nie zebrany aktyw7 kulturalny 
z problematyką bydgoskiego 
zjazdu ZLP.

Dziś w Śremie i powiecie 
śremskim odbędzie się 21 spot 
kań literackich, (wb)

Katastrofa samolotu 
pasażerskiego ZRA

W czwartek rano na lotnisko 
asuańskim podczas lądowania u- 
legł katastrofie samolot pasażer­
ski, należący do linii lotniczych 
ZRA. Samolot, podchodząc do lą 
dowania, zaczepił końcem skrzy­
dła o pas startowy. W wynika 
zderzenia nastąpiła eksplozja, sa 
molot stanął w płomieniach. W 
katastrofie śmierć poniosły 92 o- 
soby, 12 osób uszło z życiem, 
doznając jednak bardzo poważ­
nych obrażeń. Pasażerami było 
97 egipskich pielgrzymów, powra 
cających z Mekki.

Samolot lądował bardzo wcze­
snym rankiem, w ciemnościach 
i podczas burzy piaskowej. (PAF)



Organizm miasta 
wymaga modernizacji

W konkursie Prezydium Rady Narodowej Poznania i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego" pod ogólnym hasłem: „Poznań - 1985" 
publikowaliśmy przez szereg tygodni artykuły redakcyjne lub wy­
powiedzi czytelników nie nadesłane jako prace konkursowe. W 
marcu, a więc po upłynięciu terminu składania opracowań roz­
poczęliśmy druk celniejszych fragmentów niektórych prac przesła­
nych na konkurs. Przystępując do kolejnego cyklu publikacji, sta­
nowiących już plon naszej akcji, przepraszamy autorów za skróty. 
Z niektórych prac wybraliśmy fragmenty, które naszym zdaniem 
zasługują na szereg popularyzację.

Dzisiaj na temat szeregu koniecznych zabiegów dla moderni­
zacji układu komunikacyjnego i urbanistycznego zabiera głos je­
den z fachowców inżynierów.

Za punkt wyjściowy wszy 
stkich planów perspek­
tywicznych Poznania 

przyjęto magiczną liczbę 600 
tysięcy mieszkańców w 1985 
r. Nie mam zamiaru podwa­
żać tej prognozy demograficz­
nej, ale wydaje mi się, że jest 
ona przyjęta na wyrost — za­
kładając, że przyrost natural­
ny z około 10 promille będzie 
malał, że deglomeracja niektó 
rych gałęzi produkcji zostanie 
utrzymana, a miasto będzie na 
dal zamknięte przed nadmier­
nym napływem ludności z ze­
wnątrz. Uważam, że liczba 600 
tys. mieszkańców winna być 
górną granicą, której w Poz­
naniu nie powinno się przekro 
czyć przed rokiem 2000.

Poznań jako stolica regionu 
— winien rozwijać przemysł 
precyzyjny, maszynowy, elek­
trotechniczny, kosmetyczny 
itp. Winien też być dużym o- 
środkiem kultury, sztuki, nau­
ki, szkolnictwa, zdrowia, tury­
styki, rozrywki, sportu itp. W 
wyniku deglomeracji winna 
także zmniejszyć się do mini­
mum wielotysięczna armia lu­
dzi dojeżdżających codziennie 
do Poznania do pracy.

Pragnę zasygnalizować kil­
ka spraw z różnych dziedzin 
— może nie nowych i odkryw 
ezych — ale moim zdaniem 
bardzo istotnych i wartych 
głębszej analizy oraz szczegó­
łowego rozpracowania przez 
specjalistów.

Miasto winno posiadać kilka 
głównych wielopasmowych ar 
terii komunikacyjnych oraz 
(pisali to już inni autorzy prac 
konkursowych — dop. Red.) 
obwodnicę dla ruchu kolejowe 
go i samochodowego. Lokali­
zacja nowego dworca towaro­
wego jest bardzo szczęśliwa, a 
rozbudowa dworca pasażerskie 
go w kierunku obecnych „wol 
nych torów" nie wymaga dys­
kusji.

Po całkowitej elektryfikacji 
węzła kolejowego przecinający 
miasto wąwóz z torami kolejo 
wymi, należy przykryć płytą 
żelbetową na przestrzeni od 
Mostu Dworcowego do Mostu 
Teatralnego. Inwestycja nie­
wątpliwie kosztowna, ale bar­
dzo konieczna. Poza efektow­
nym wyglądem w centrum 
miasta, uzyska się likwidację 
dużego źródła hałasów i za­
nieczyszczeń powietrza, pow­
stanie też możliwość poprawy 
komunikacji przez połączenie 
na ukos ulicy Towarowej z 
ul. Świerczewskiego i likwida 
cję „węzła śmierci” przy Mo­
ście Dworcowym. Na płycie 
można by urządzić zieleń z ła 
weczkami lub parkingi samo­
chodowe, których brak w cen­
trum daje się poważnie we 
znaki.

Szalony rozwój motoryzacji 
ha całym świecie, na pewno 
nie ominie Poznania, który o- 
becnie nie jest absolutnie do 
tego przygotowany, a oba­
wiam się, że plany perspekty­
wiczne w sposób niedostatecz­
ny uwzględniają potrzeby w 
tym zakresie. Jeżeli bowiem w 
ciągu ostatnich”4 lat liczba tyl 
ko prywatnych samochodów 
wzrosła o 100 proc, i wynosi 
obecnie 15 000, to należy przy­
puszczać, że do 1985 r. liczba 
ta może się potroić. A z roz- 
Wojem motoryzacji wiąże się 
sprawa szerokich ulic, bezko­
lizyjnych skrzyżowań (Sygna­
lizacja świetlna winna być 
Zsynchronizowana w ten spo­
sób. by np. ruch kołowy ha 
Wszystkich ulicach ze wschodu 
na zachód odbywał się jedno­
cześnie. podczas gdy wszystkie 
poprzeczne ulice tj. z połud­
nia na północ byłyby zamknię 

te dla ruchu kołowego, a ot­
warte dla ruchu pieszego. Po 
określonym czasie — odwrot­
nie), budowy garaży, stacji ben 
zynowych, stacji obsługi samo 
chodów, parkingów, moteli, ho 
teli itd. Proponuję zatem gdzie 
to jest tylko możliwe na głów 
nych arteriach (Głogowska, Dą 
browskiego, Armii Czerwonej 
i in.) zlikwidować tramwaje, 
czyli tzw. tabor sztywny. 
Wzdłuż tych ulic w płytkim 
podziemnym tunelu, trzeba by 
uruchomić szybką kolej elek­
tryczną.

Nakłady z tym związane bę 
dą niewspółmiernie niskie w 
stosunku do korzyści, jakie re 
alizacja tego zamierzenia przy 
niesie w krótkim czasie, a mia 
nowicie: co najmniej dwukrot 
ne zwiększenie szybkości (ok. 
30 km/godz.), kilkakrotne 
zwiększenie przelotowości ulic, 
wielokrotne zwiększenie bez­
pieczeństwa ruchu, oraz 
zmniejszenie o połowę hałasu 
ulicznego (niezmiernie waż­
ne!). Wielka szkoda, że nie 
pomyślano o takim rozwiąza­
niu przy przebudowie ul. Gło­
gowskiej i Roosevelta, gdzie li 
nie tramwajowe na odcinku 
od Dworca Zachodniego do 
ul. Poznańskiej — można by­
ło poprowadzić w istniejącym 
wąwozie torów kolejowych, 
który częściowo zasypano.

Zamiast ciągłej przebudowy 
ulic i skrzyżowań, pochłaniają 
cej w sumie olbrzymie nakła­
dy, należy wreszcie przyjąć za 
sadę, że rozwiązania nawet 
100 proc, droższe przy dobrej 
funkcjonalności przez 25 lat, 
są znacznie korzystniejsze niż 
rozwiązania o połowę tańsze, 
ale ze złą funkcjonalnością. Ma 
my kilka takich przykładów, 
m. in. przy Moście Dworco­
wym, czy Dworcu Autobuso­
wym.

Z uwagi na brak miejsca, 
należy budować przede wszyst 
kim garaże wielopiętrowe, o- 
bowiązkowo dla instytucji u- 
społecznionych. W blokach 
mieszkalnych garaże winny 
zajmować parter, jako nie za­
wsze wygodny dla celów miesz 
kalnych.

Dlaczego zezwala się na bu­
dowę różnych parterowych pa 
wilonów handlowych: spożyw 
czych, gastronomicznych i in­
nych, które nadają się tylko
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RefleLsje „wiosenne**

W opinii niektórych obserwatorów 
Targów, wokół rzemiosła wy­
tworzyła się tu wcale nie wio­

senna aura. Gorliwie temu przytakują 
sami uczestnicy imprezy — właściciele 
prywatnych warsztatów rzemieślni­
czych i małych zakładów. Wielu z nich 
powiada, że to nie „Wiosna” — w 
świetle „zimnych” poczynań handlu, 
który nie chce z nimi podpisywać u- 
mów na Targach.

Na niedawnej konferencji prasowej 
Centralnego Związku Rzemieślniczych 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu pre­
zes J. Raminger przytaczał liczby, któ­
re miały dowieść prawdziwości tych 
stwierdzeń. W ciągu 2 pierwszych dni 
imprezy, które dotychczas zawsze prze 
sądzały o wielkości obrotów rzemiosła 
z całych Targów, handel zakupił zale­
dwie 30 procent towarów. Na tej pod­
stawie prezes sądzi, że oferta rzemio­
sła będzie wykorzystana łącznie w 50 
procentach. A Targi są przecież dla| 
tych wystawców głównym źródłem 
zbytu.

Za zasadniczy powód tych niepowo­
dzeń Centralny Związek uznaje wpro­
wadzenie rzekomo nowych zasad kon­
traktowania ną „Wiośnie”, polegają­
cych na przyjmowaniu przez handel 
towarów jedynie w komis, na wyłącz­
ne ryzyko producenta, który otrzymy­
wać będzie należność dopiero w miarę 
zbywania przyjętych artykułów.

Zapewne jest w tym coś prawdy, że

W Zakładzie Mechanicznym 
„Droga Południowa", założonym 
w 1966 r. w odpowiednio przy­
stosowanej pieczarze, przepro­
wadza się remonty samochodów. 
Tutaj też produkuje się specjal­
ne dodatkowe koła metalowe, 
na których samochód może je­
chać po torach kolejowych. Ope­
racja wymiany kół trwa zaledwie 
kilka minut. Średnia szybkość 
samochodu na torach wynosi 50 
km/godz. W zakładzie pracuje 600 

ludzi na trzy zmiany. Na zdjęciu: 
montaż dodatkowych kół do jaz­

dy po torach.

CAF—Staszyszyn

CO DAŁA NARODOWI WĘGIERSKIEMU
REPUBLIKA RAD?

Po pierwszej wojnie świa 
towej, w dniu 21 marca 
1919 roku władza na Wę 

grzech znalazła się w rękach 
klasy robotniczej. Powstało 
państwo węgierskiego prole­
tariatu — Węgierska Republi 
ka Rad. Stanęła ona wobec ko 
nieczności pilnego rozwiązania 
zadań politycznych, gospodar­
czych, socjalnych i kultural­
nych. Na rozwiązanie tych za 
dań oczekiwał lud węgierski 
od pokoleń.

Węgierska Republika Rad 
uważała za swoje pierwszopla 
nowe zadanie obalenie starych 
stosunków własności, uspołecz 
nienie środków produkcji i 
przekazanie ich w ręce ludu 
pracującego. Pod koniec mar­
ca 1919 roku Rewolucyjna Ra 
da Rządowa wydała dekret o 
upaństwowieniu banków i in­
stytucji finansowych, kopalń, 
zakładów przemysłowych oraz 
komunikacji. Na własność pań 
stwa przeszły wszystkie te za­
kłady przemysłowe i komuni­
kacyjne, w których liczba za­
trudnionych przekraczała 20 
osób. Na początku kwietnia te 
goż roku nastąpiło wywłaszczę 
nie wielkiego handlu.

Rzemiosło i drobny handel 
mogły nadal swobodnie prospe 
rować. Wszystkie uspołecznio­
ne zakłady znalazły się pod za 
rządem całego proletariatu wę 
gierskiego i kontrolą robotni­
ków zatrudnionych w danym 
zakładzie pracy. Załogę repre­
zentował mianowany kierow­
nikiem fabryki komisarz d. s. 
produkcji oraz robotnicza rada 
kontroli wybrana przez załogę 
w tajnym głosowaniu.

Na początku kwietnia ukazał 
się dekret Rewolucyjny Rady Rzą 
dowej o upaństwowieniu mająt­
ków ziemskich. Rząd Republiki 
Rad przejął na własność ludu, bez 
odszkodowania, wszystkie wiel­
kie i średnie majątki. Mniej­
sze gospodarstwa poniżej 160 
hołdów powierzchni (1 hołd 
— 0,57 hektara) pozostały
nadal w rękach ich właści­
cieli. Upaństwowioną ziemię prze 
kazano robotnikom rolnym by­
łych majątków ziemskich do uprą 
wiania na zasadach spółdzielczych. 
Rewolucyjna Rada Rządowa po­
pełniła jednak poważny błąd, nie

każdorazowe przypominanie handlowi 
przez resort o obowiązującej od 1963 r. 
uchwale Kolegium MHW, zachęca do 
ostrożnych zakupów. Wyczuwa to nie­
jeden handlowiec-asekurant, który 
woli skryć się za paragraf, niż prawi­
dłowo interpretować stare przepisy dla 
dobra zaopatrzenia rynku. Mówią one 
przecież, że ów komis jest tylko jedną 
z form zaopatrywania się i to tylko w 
odniesieniu do artykułów — nieko­

‘rzemieślniczej. O tym też mówił pre­
zes, przytaczając liczby świadczące o 
odrzucaniu z targowej oferty złych to­
warów. Ale taka weryfikacja przypo­
mina zabieg chirurgiczny na ciele cho­
rego, którego — moim zdaniem znacz­
nie wcześniej należało potraktować 
profilaktycznie, leczyć łagodniejszymi 
środkami.

Pytaliśmy nie od dziś: jak to jest 
z tym dobrym wzorem w rzemiośle? 
Dlaczego Związek — już z nazwy swej 
zaopatrzenia i zbytu — tak mało dzia­

Dla rzemiosła 
raczej „zima"

niecznie rzemieślniczych — o wątpli­
wej jakości lub nieokreślonym popy­
cie. Taka ostrożność nie jest już ase- 
kuranctwem, tylko próbą skutecznej 
ochrony rynku przed zalewem 
„bubli” i stratą — ze strony klienta. 
Czy zatem ta ostrożność, być może 
większa teraz w handlu niż przedtem, 
ma być jedynym źródłem obecnych 
niepowodzeń zbytu rzemiosła?

Wydaje mi się, że cały problem spro 
wadza się jednak do jakości produkcji

ła w tych dziedzinach? Dlaczego spół­
dzielnie nie organizują swym człon­
kom dobrego wzornictwa, dlaczego na­
dal mało jest wyrobów rzemieślniczych 
ze znakiem jakości? Dyplom z konkur­
su targowego lub Biura Znaku Jakości 
byłby przecież najlepszym ambasado­
rem w poprawie stosunków rzemiosła 
z handlem.

Ani wówczas, ani teraz nie było jas­
nej odpowiedzi na te pytania. Prezes 
Raminger powiedział nam, że woli od-

„TColetoufu" óawrcfekmiu uf W

rozdzielając upaństwowionej ziemi 
między małorolnych i bezrolnych 
chłopów, spełniałaby bowiem w 
ten sposób ich odwieczne i słusz­
ne żądania. Prawdą jest, iż w nie 
których okolicach kraju zezwolo­
no na rozdzielenie parceli o po­
wierzchni 2—5 hołdów, a na te­
renie całego kraju przydzielono po 
sesje pod budowę domów, lecz 
wszystko to nie było w stanie zła 
godzić głodu ziemi na wsi wę­
gierskiej.

Republika Rad podwyższyła 
o 26 proc, realne płace robot­
nikom, drobnym urzędnikom i 
nisko uposażonym nauczycie­
lom. Wprowadziła ośmiogodzin 
ny dzień pracy i znacznie pod­
niosła wynagrodzenia za godzi 
ny nadliczbowe.

Jednym z największych 
przedsięwzięć zrealizowanych 
za czasów Republiki Rad z my 
ślą o poprawie sytuacji socjal 
nej ludzi pracy, było wprowa­
dzenie systemu ubezpieczeń od 
chorób i nieszczęśliwych wy­
padków. System ubezpiecze­
niowy rozszerzony został przez 
rząd robotniczy na wszystkich 
tych, „którzy zatrudnieni są w 
instytucjach uspołecznionych, 
pracujących prywatnie, utrzy­
mujących się z uposażeń”. Zgo 
dnie z tym społeczny system 
ubezpieczeniowy objął także 
robotników rolnych oraz pra­
cujących w charakterze pomo­
cy domowych. Rząd Rad urno 
żliwił chłopstwu pracującemu 
ubezpieczenie się na zasadzie 
dobrowolności.

Węgierska Republika Rad udzie­
lała proletariatowi pomocy w jego 
ciężkiej sytuacji mieszkaniowej. 
Przejęła na własność państwa do­
my czynszowe i rozpoczęła ponow 
ne rozdzielanie mieszkań. Ogłosi­
ła, iż jedna rodzina może dyspo­
nować najwyżej trzypokojowym 
mieszkaniem i na podstawie tego 
wprowadziła rodziny robotnicze do 
obszernych, niewykorzystanych 
mieszkań bogatych obywateli. W 
ten sposób tylko do 1 lipca 1919 ro 
ku jedynie w Budapeszcie 31 410 
rodzin robotniczych (przeszło 100 
tysięcy osób) otrzymało godne 
człowieka pomieszczenia miesz­
kalne. Państwo robotnicze również 
na wsi starało się zabezpieczyć 
dwuizbowe mieszkania rodzinom 
robotników rolnych z byłych wiel 
kich majątków ziemskich.

Wiele uwagi poświęciła Wę 
gierska Republika Rad opie­
ce nad matką i dzieckiem. Je 
den z jej pierwszych dekre­
tów oznajmiał, iż Węgierska 
Republika Rad nie zna poję­
cia dziecka ,,z nieprawego ło­
ża”. Wobec dzieci urodzonych 
z małżeństw niepotwierdzo­
nych przfez prawo, Republika 
Rad zastosowała wszystkie te 
przywileje (prawo do zacho­
wania nazwiska, dodatek ro­
dzinny itp.). które przysługi­
wały dzieciom urodzonym z 
małżeństw legalnych. Republi 
ka Rad przyznała matkom 
sześciotygodniowe urlopy ma­
cierzyńskie. Podczas urlopów 
wypłacano zasiłki odpowiada 
jące pełnemu uposażeniu.

W krótkim okresie swego 
istnienia Republika Rad pod­
jęła starania o stworzenie jed 
nolitego systemu służby zdro 
wia, który by służył intere­
som ludzi pracy. Z tych wła­
śnie względów państwo prze­
jęło w swe ręce wszystkie 
prywatne szpitale, ambula­
toria i zakłady przyrodoleczni 
cze. Aby zagwarantować de­
mokratyczne kierownictwo 
służbą zdrowia na terenie Wę 
gier, klasa robotnicza powoła 
ła do życia terenowe, powia­
towe i wojewódzkie komitety 
służby zdrowia. Od pierwsze­
go maja 1919 wprowadzono 
bezpłatną opiekę lekarską i 
bezpłatne leczenie.

Węgierska Republika Rad za­
brała się energicznie do zwalcza­
nia monopolu klas posiadających 
na wykształcenie, przygotowując 
się do przeprowadzenia rewolu­
cji kulturalnej. Podstawowym, 
podjętym przez państwo krokiem 
w dziedzinie oświaty było oddzie 
lenie kościoła od państwa. Nale­
ży tu wyjaśnić, iż 80 proc, szkół 
podstawowych i 65 proc, szkół 
średnich na Węgrzech znajdowa­
ło się pod zarządem Kościoła. U- 
jednolicając system oświaty, Re­
publika Rad upaństwowiła wszy­
stkie szkoły kościelne i prywat­
ne. Wszystkie dzieci do lat czter­
nastu objęto obowiązkiem naucza 
nia. Nauka w szkołach podstawo-
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Ilu 
nas jest? 
Biuro Europejskie Naro­

dów Zjednoczonych 
przekazało . niedawno 

dziennikarzom egzemplarze 
Rocznika Demograficznego 1 1968. To najnowsze wydaw 
nictwo Wydziału Staty­
stycznego ONZ stanowi dla 
zainteresowanych pasjonu­
jącą lekturę.

Według danych ONZ w 
połowie ubiegłego roku 
ziemię zamieszkiwało 3 mi­
liardy 420 milionów ludzi. 
To znaczy o 65 milionów 
więcej niż w roku 1966. 
Dzienny przyrost ludności 
na świecie wynosi przecięt 
nie 180 tysięcy. W ostatnich 
latach ludzkość wzrasta 
rocznie o prawie dwa pro­
cent.

Ponad połowa ludności 
świata zamieszkuje w Azji, 
w tym Chińska Republika 
Ludowa liczy 720 milionów 
mieszkańców, a Indie — 
511. 2/3 ludności naszej pla 
nety przypada na kraje roz 
wijające się.

Rocznik wymienia 1700 
miast liczących ponad sto 
tysięcy mieszkańców. 200 
tych miast leży na teryto­
rium Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczo­
nych. Od roku 1966 nowych 
sto miast weszło na tę listę. 
W ciągu 10 lat liczba stu­
tysięcznych miast uległa 
podwojeniu. Wskazuje to 
jak szybki jest przyrost 
ludności miejskiej na świe 
cie. 15 miast liczyło w 1966 
roku ponad 3 miliony 
mieszkańców. 4 największe 
miasta to: Tokio (8 milio­
nów 907 tys. mieszkańców), 
Nowy Jork (7 min. 969 
tys.), Szanghaj (6 min. 900 
tys. mieszkańców w 1957 
r.), Moskwa (6 min. 422 tys. 
mieszkańców w 1967 r.).

Najczęstszą przyczyną 
śmierci — według rocznika 
ONZ — są w Europie i 
Stanach Zjednoczonych i 
szeregu innych krajów 
schorzenia sercowe i rak, 
natomiast w Afryce — cho 
roby tropikalne. Śmiertel­
ność niemowląt w ostat 
nich latach w większości 
krajów znacznie spadła. 
Rozpiętość jest jednak bar 
dzo duża. Waha się ona od 
12,6 promille w Szwecji aż 
do 150 promille w niektó­
rych krajach rozwijających 
się.

W statystyce ONZ zwra­
cają uwagę na fakt, że 
śmiertelność zamężnych ko 
biet i żonatych mężczyzn 
jest niższa niż osób obojga 
płci żyjących samotnie lub 
owdowiałych.

Rocznik obejmujący 800 
stron druku, jest 19 z ko­
lei od momentu zainicjo­
wania w roku 1948 przez 
sekretariat ONZ tego inte­
resującego wydawnictwa.

JAN MOSZCZEŃSKI

wrócić problem o 180 stopni: niech ra­
czej handel powie rzemieślnikom czego 
potrzebuje i jak to ma wyglądać. A 
więc czego ponoć nie może dokonać 
Związek, może i ma uczynić detalista 
z MHD!

Jest jeszcze i drugi problem. Wokół 
umów handlowych z prywatnym pro­
ducentem narosło chyba nieco mitów. 
Ponoć na asekuranctwo handlowców 
jedynym sposobem obok krzyku jest 
dyskretna rozmowa przy stoliku. Te­
raz jednak widać, że chyba nie jest to 
ten najlepszy sposób.

Polecaliśmy od dość dawna — sa­
moobsługę, wykorzystanie posiada­
nych możliwości i środków dla stwo­
rzenia własnej sieci handlowej rzemio­
sła. Niechże ono buduje własne pawi­
lony, tworzy Rzemieślnicze Domy To­
warowe, także w większych miastach. 
Odpadnie wówczas argument, że han­
del uspołeczniony nie chce na Targach 
kupować. Niestety, także tutaj Zwią­
zek ma swój program na „nie”. Nie 
ma kto budować.

Poddajmy i te racje w wątpliwość. 
Czyżby bowiem w ramach koordyna­
cji nie można było znaleźć wykonawcy 
wśród... rzemieślniczych spółdzielni? 
My przecież robimy na co dzień tyle 
rzeczy, które z początku wydają się 
niemożliwe.„

ZBILUT SĘK
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Łasi Side Stary (2(
Sprzedaż

„Bohaterowie" East Endu 

pod kluczem

Morderstwa popełnione 
przez bliźniaków Kray, 
eks-królów londyńskie­

go podziemia skazanych ostat 
nio na dożywocie, z zaznacze­
niem odsiedzenia przynajmniej 
30 lat, miały charakter prestiżo 
wy. Służyły do stworzenia o- 
brazu ludzi silnych, bezwzglę­
dnych, miały na celu zastrasza 
nie klientów okupujących się 
Krayom właścicieli domów 
gry i lokali w portowej dziel­
nicy wschodniej, jak i na wy 
twornym West Endzie, oraz na 
wet członków własnej bandy. 
Jak powiedział policji jeden ze 
świadków, powiązany z bandą 
braci Kray: „Gdy Ronnie po­
wiedział. że masz coś zrobić — 
musiałeś to zrobić, lub od ra­
zu się zastrzelić”. Ronnie — 
bardziej dynamiczny z bliźnia 
ków — uważany był za szefa 
bandy. Nazywał siebie „puł­
kownikiem”, podczas gdy Re- 
g;nald nazywany był „Danny 
Boy”.

Ciesząc się lokalną sławą w 
Londynie, banda braci Kray 
próbowała rozszerzyć swe wła 
danie na inne miasta brytyj­
skie. Jednak Scotland Yard 
uniemożliwił im rozwinięcie 
tych planów. Swego czasu Re- 
ginald i Ronnie wybrali się na 
podbój Manchesteru — po­
licja obstawiła wszystkie klu­
by w tym mieście, otaczając 
jednocześnie bliźniaków tak 
gęstą siatką agentów, że nie 
zdołali zbliżyć się nawet do 
właścicieli lokali i jak niepy­
szni opuścili miasto. W Londy 
nie jednak wciąż działali bez­
karnie. I tak w roku 1967 za 
p^dła w Scotland Yardzie de­
cyzja zakończenia za wszelką 
cenę ich panowania.

Bracia Kray nie przeczuwali jed 
nak, iż zbliża się finał ich dzia- 
ła’ności. Nonszalancja i poczucie 
bezkarności stale rosły. Dawali też 
temu wyraz w rozmaitych osten­
tacyjnych gestach. M. in. kupili so 
bie węża boa, którego nazywali 
Gerrardem — na cześć jednego z 
szefów Scotland Yardu, potem 
zaś, gdy wąż zginął i powiedziano 
im, że tylko drugi może go odna­
leźć —1 nabyli nowego. Ten naby­
tek nazwali na cześć innego de­
tektywa Scotland Yardu — Reada 
— „Nipperem”. Nipper odnalazł 
„Gerrarda” w cieple i zaciszu sza 
fy. Raz na dwa tygodnie węże kar 
mione były żywymi, białymi mysz 
kami i bracia Kray zapraszali przy 
jaciół dla obserwowania tej sce- 
ny. Wkrótce potem o godzinie 2 
nad ranem superintendent Le­
onard Read, znany całemu Londy 
nowi pod pseudonimem „Nip- 
pera”, zapukał do drzwi mieszka 
nia Krayów i aresztował ich. W 
ciągu dwóch następnych tygodni 
— oba węże zdechły.

Podwójni agenci, tajne 
konferencje policyjne, 
planowane tak, aby informa­

cje przeciekały do drugiej stro 
ny, agenci udający handlow­
ców, dokerów, duchownych, 
wreszcie finałowa faza opera­
cji osaczania gangu braci Kray 
prowadzona przez 100 detekty 
wów, którym prawie do o- 
siatniej minuty nie powiedzia­
no, w jakiej łapance biorą u- 
dział.

Głównymi przedmiotami 
śledztwa przeciwko braciom 
Kray stała się sprawa mor­
derstw: zastrzelenie przez Ro 
nalda Kray’a w piwiarni „Śle 
py Żebrak” niejakiego Georga 
C ornella oraz zamordowanie w 
n/eszkaniu na Evening Road 

miesięcy później, przez dru 
p’ego z bliźniaków Reginalda 
— niejakiego Jacka Mc Vittie. 
W toku śledztwa wyszło na 
jaw, że podczas miesięcy dzie­
lących oba morderstwa bra- 
c:a Kray zostali zaproszeni do 
odwiedzenia powiązanych z

mafią królów gangsterów w 
USA.

Policja brytyjska przypu­
szcza, że człowiek, który utrzy­
mywał kontakt między amery­
kańską mafią a gangiem braci 
Kray — proponował Kray’om 
nawiązanie konkretnej współ­
pracy w organizowaniu zbrod­
ni. Bliźniacy pojechali do Ame 
ryki, gdzie nastąpił pierwszy 
bezpośredni kontakt. Rychłe 
aresztowanie przeszkodziło im 
jednak w rozszerzeniu i skon­
kretyzowaniu współpracy.

o aresztowaniu bandy 
gangsterskiej Kray’ówpo 
lic ja przesłuchiwała ty­

siące świadków. Wszystkich 
jak stwierdził potem superin­
tendent Read, paraliżował 
strach przed Kray’ami, mimo 
iż siedzieli oni już wówczas 
pod kluczem. Po dziś dzień

OJ stałego 
korespondenta 

w Londynie

część świadków żyje pod stałą 
ochroną policji. Koronni zaś 
świadkowie przebywać będą 
pod ochroną policyjną przez 
najbliższe kilka lat. Znajdują 
się wśród nich trzy kobiety, 
które zaryzykowały życie, aby 
tylko zakończyć władanie 
Kray’ów.

Jest to 3G-Ietnia wdowa po Cor- 
nellu — Olive. Wiedziała ona przez 
dwa lata, że to Ronald Kray za­
strzelił jej męża. Mówiła o tym są 
siadom, policji, nie miała jednak 
dowodu. Za wybicie szyb w 
oknach braci Kray’ów — w bez­
silnym akcie zemsty — skazana zo 
stała — o ironio — na zapłacenie 
kary pieniężnej. Kray’owie śmieli 
się jej w nos i nazywali ją wariat 
ką. Wykończona nerwowo kobieta 
dziś nawet nie chce mówić repor­
terom o roli, jaką odegrała w gro­
madzeniu dowodów przeciwko 
Kray’om. Pozostaje ona wciąż pod 
stałą ochroną policji.

Drugim czołowym świadkiem os­
karżenia jest barmanka, która pra 
cowała w „Ślepym Żebraku” wów 
czas gdy, Ronnie Kray zastrzelił 
Georga Cornella. Policja i prasa 
określiła ją jako panią X. Spara­
liżowana strachem nie chciała ze­
znawać przeciwko Kray’om przez 
przeszło dwa lata. Mówi ona: „By­
łam tak przerażona perspektywą 
tego, co mogłoby przytrafić się 
mnie i moim dzieciom, że powie­
działam policji wówczas, iż nic nie 
widziałam. Nie śmiałam powie­
dzieć prawdy. Wiedziałam, że Ron 
nie może zastrzelić mnie „bezkar­
nie”, jak tylko zechce.

Trzecim świadkiem oskarżenia 
jest 28-letnia Carol Skinner, matka 
dwojga dzieci, zaprzyjaźniona z 
niektórymi członkami bandy 
Kray’ów. Pewnej nocy powiedzia­
no jej: „bracia Kray’owie mają za 
miar urządzić przyjęcie w twoim 
mieszkaniu”. Przyzwyczajona do 
posłuchu dała im klucze. Po po­
wrocie do mieszkania, w którym 
zadźgany został nożem Jack Mc 
Vittie przerażona była śladami 
krwi na ścianach i podłodze. Ca­
rol mówi: „Naturalnie można było 
już o nic nie pytać. Przez następ­
ne 9 miesięcy zaprzeczałam, abym 
cokolwiek w swoim mieszkaniu 
zauważyła”.

Jak ujawniono później w to­
ku procesu zarówno Carol, jak 
i barmanka „Ślepego Żebraka” 
oraz wdowa po Cornellu zosta­
ły skazane przez „pułkownika” 
Ronnie na śmierć. Wynajął on 
już człowieka, który miał za 
zadanie wykonanie wyroku na 
3 kobietach. Aresztowanie prze 
szkodziło ich planom.

Obecny proces Kray’ów nie 
wyczerpał jeszcze licznych zbro 
dni. Sąd zapowiada wkrótce — 
co jest historią bez precedensu

w brytyjskim sądownictwie — 
wytoczenie im nowego procesu 
o zamordowanie jednej z po­
staci londyńskiego świata prze 
stępczego.

Dowody do tej zbrodni są 
właśnie gromadzone.

Brytyjska opinia publicz­
na przyjęła wyrok na 
braci Kray z olbrzymią 

ulgą. Jednocześnie w paru ga­
zetach rozwinęła się dyskusja 
nad samym wyrokiem. Część 
czytelników uważa go za zbyt 
surowy, część zaś za zbyt niski. 
Wobec zniesienia w roku 1965 
kary śmierci — najwięksi 
zbrodniarze ukarani mogą być 
obecnie tutaj tylko dożywot­
nim więzieniem. W chwili obec 
nej w więzieniach brytyjskich 
odsiaduje długoletnie wyroki 
niemało cynicznych morder­
ców.

Problem zapewnienia bezpie 
czeństwa w tych więzieniach 
urasta do niebywałych rozmia­
rów, jako że próby ucieczek 
niebezpiecznych zbrodniarzy 
nie są tu bynajmniej rzadkie. 
Ponieważ jednocześnie i na ra­
zie nie postuluje się przywró­
cenia kary śmierci (okres prób 
ny trwa) — w prasie pawołuje 
się do zaostrzenia regulaminu 
pewnych wybranych więzień 
oraz szerszej dyskusji nad ca­
łokształtem problematyki wię­
ziennictwa w Wielkiej Bryta­
nii, celem lepszego zagwąranto 
wania społeczeństwu ochrony 
przed zbrodniarzami w rodzaju 
„bohaterów East Endu” — bra­
ci Kray — 35-letnich „chłopa­
ków”, którzy panowali przez 10 
lat w portowej dzielnicy Lon­
dynu. Dzielnicy, która mimo 
wyburzenia części placów i bu 
dowania nowych bloków pozo­
staje wciąż tradycyjnym siedli 
skiem nędzy, deprawacji, zbrod 
ni, prostytucji.

EWA BONIECKA

Organizm miasta
wymaga 

modernizacji
Dokończenie ze str. 3

na wieś, gdzie w pełni mogą 
zaspokoić potrzeby? Podobnie 
ma się sprawa z garażami, ma 
gazynami, różnymi halami itp., 
które można by w wielu przy­
padkach zaprojektować w bu­
dynkach wielokondygnacyj­
nych. Parterowa zabudowa 
jest najbardziej kosztowna. 
Ale u nas mało kto się z tym 
liczy, gdyż jest ona najmniej 
kłopotliwa w wykonawstwie. 
Wołam więc za p. P. Chojna­
ckim: „miasto w górę” i o bar 
dziej zwartej zabudowie. Nie 
budujmy miast koszar, ze sche 
matycznych gmachów, bez ulic 
i urbanistycznych akcentów. 
Życie w takim zbiorowisku 
jest nudne i nieciekawe, a od­
szukanie jakiegoś adresu jest 
nieraz prawdziwym proble­
mem (proponuję, by każdy ur­
banista odbył minimum dwu­
tygodniową praktykę zawodo­
wą jako listonosz w nowych 
dzielnicach mieszkaniowych — 
ręczę, że wiele by się nauczył). 
Cóż bowiem stoi na przeszko­
dzie, by budować mieszkania 
o różnych wielkościach i w 
różnych standardach — tak, 
jak się produkuje konfekcję, 
czy obuwie?

Inż. S. S.
(Nazwisko i adres znane red.).

Sprzedam motocykl Jawa 
250 ccm. stan bardzo do­
bry, telewizor „Durer” 
17 cali oraz lodówkę — 
„Ził — Moskwa”, 160 li­
trów. Dzierżyńskiego 187 
m. 3a. Oglądać w soboty 
po 14, w niedziele do 14.

44055g
Sprzedam wózek dziecię 
cy. Sołacz, ul. Pałucka 

33, parter, po godz. 16.
43931g

Kredens stołowy, sprze­
dam. Poznań, ul. Orze­
chowa 19 m. 10. 43809g
Sprzedam silnik ze skrzy 
nią biegów do Syreny 103. 
Staszica 24, garaż, od go
dżiny 15.30—17. 43835g
Sprzedam walce do wy­
robu gumy 330X180 mm, 
silnik 11 KW. Poznań — 
Małe Garbary 2. 43921g
Sprzedam amerykankę — 
dwuosobową. Poznań, Ma 
łeckiego 22 m. 5. 43923g
Telewizor okazyjnie
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44807g.
Pszczoły zdrowe, tanio 
sprzedam, powód — sta­
rość. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 135p.
Sprzedam perkusję ,,E- 
werplay Extra” nie uży­
waną, cena 8.500 zł. Obór 
niki, Gen. Swierczewskie

Sprzedam Syrenę 104. — 
Tel. 317-58, od 18. 43918g
Sprzedam samochód — 
„Wartburg” 1000 ccm, w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Małe Garbary 2
(godz. 7—15).
Sprzedam

43922g
samochód

DKW, stan dobry. Po­
znań, ul. Konfedern^ka 1 
m. 1. 44114g

LoKale
irzy poKoje z kuchnią, 

łazienką, telefonem w 
Bydgoszczy zamienię na 
mniejsze w Poznaniu w
nowym 
Oferty

budownictwie.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 43361g.
Sprzedam mieszkanie wy 
łączone 2 pokoje, kuch­
nia łazienka, piętro, wil­
la pięknie położona, cen 
trum, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43355g.
Komfortowe jednopoko- 
jowe, osobno duży pokói, 
przynależności, zamienię 
na większe. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43483g.
Gdańsk-Wrzeszcz na Po­
znań zaraz zamienię z 
wojskowym, dwa duże 
pokoje, łazienka, idealne 
usytuowanie. Oferty 
Chojnacki,

Sprzedam parcelę 600 m: 
w Lubopiu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
438O8g.

Oddam w dzierżawę plac 
pod warsztat, garaże sa­
mochodowe. Zgłoszenia: 
Obornicka 155 m. 4.

4434Gg
Kupię dom jednorodzin­
ny na peryferiach Pozna 
nia, z dogodna komunika 
cją, od właściciela — do 
320.000 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43943g.
Sprzedam parcele pod bu 
dowę k. Ostrowa Wlkp. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43985g

rzec oi 10 ba ziemi o- 
raz działkę budowlaną, 
Waligóra, Runowo, pocz­
ta Kórnik, pow. Śrem, 
stacja kolejowa Kórnik.

44028g

Zasadnicza Szkoła Zawodowa i Technikum dla Pracujących
Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej i Mieszk.

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 296/98 
OGŁASZA

tel. 317-97

ZAPISY MŁODZIEŻY
na rok szkolny 1969/70

A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA szkoli w zawodach:
— murarz — tynkarz
— lakiernik
— malarz
— blacharz karoseryjny
— blacharz — dekarz
— kamieniarz
— kamieniarz — asfalciarz
— posadzkarz
— zdun 
— cieśla

stolarz budowlany 
brukarz — dekarz
mechanik poj. samochodo­
wych 
monter wewn. instal. budowl.
monter zewn. sieci komun.
ciepłownik — mech, urządzeń 
kotłowych 
ogrodnik ter. zieleni
ślusarz budowlany 
elektromonter

Przyjęcie do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
nione jest od następujących warunków.

Ukończony 15 rok życia. Ukończenie 8-letniej
podstawowej. — Dobry stan zdrowia.

UWAGA! Przyjmowani są chłopcy i dziewczęta.
Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowe: trwa 2 lub

uzależ-

szkoły

3 lat
w zależności od zawodu i obejmuje naukę praktyczną 1 teo­
retyczną. Absolwenci uprawnieni są do nauki w trzyletnim 
Technikum. W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
uczniowie otrzymają:

1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości:
w I roku nauki 15®—420
w II roku nauki 320—500 
w III roku nauki 560—640

2. Odzież ochronną i roboczą, oraz korzystają z przywilejów 
określonych zbiorowym układem pracy.

UWAGA! Uczniowie klasy III wykazujący dobre postępy w na­
uce mogą otrzymać premię uznaniowa do 25 proc.
W zawodach: zdun, cieśla, brukarz — dekarz, betoniarz, po­
sadzkarz, kamieniarz, asfalciarz, murarz-----zaplanowana 
jest podwyżka wynagrodzenia.
Dla ograniczonej ilości kandydatów do wymienionych za­
wodów szkoła zorganizuje stancje opłacane przez zakłady 
pracy, szkolące uczniów.

B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH ze 
specjalnościami:
a) budownictwo ogólne
b) instalacje i urządzenia sanitarne
przyjmuje do klasy I absolwentów Zasadniczych Szkół Za­
wodowych odpowiednich specjalności pracujących w przed­
siębiorstwie podległym Zjednoczeniu i którzy złożą pomyśl­
nie egzamin wstępny.

Nauka w Technikum trwa 3 lata i kończy się egzaminem matu­
ralnym. Absolwenci otrzymują dyplom technika odpowiedniej spe­
cjalności, co uprawnia do wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka rozpocznie się dnia 1 września 1969 r.
Szczegółowych informacji udzieli i podania do Sokoły przyimiP^

Dyrekcja Szkół — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/98. K1673

Sprzedam 5 mórg ziemi 
z mieszkaniem '20 minut 
od tramwaju), lub żarnie 
nię na mieszkanie wyłą­
czone. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43905g. -

Sprzedani domek wyłą­
czony z ogrodem 2000 m! 
w Puszczykowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43916g.

Blisko Wrześni. sprze­
dam dom willowy, duży 
budynek gospodarczy i 
5,62 ha ziemi. Inż. Feliks 
Michalak, Kaczanowo k. 
Wrześni. 43749g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 1 lub 2 pokoje, ku 
chnia, łazienka. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43802g.

Kupię działkę między ul. 
Ostatnią a Komornicką. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43812g.

Cyrka hektar ziemi pod 
warzywnictwo, oddam w 
dzierżawo, peryferie Po­
znania. Telefon 702-71.

42827g

Kupię willę bliźniak lub 
'/t, posiadam 2 mieszka­
nia do zamiany 3-poko- 
jowe i 2-pokojowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43840g.

Sprzedam lub wydzierża 
wię oparkanioną parcelę 
1000 ml, Grunwald, do za

19 lutego 1969 r., zagubi­
łem tekę skórzaną z do­
kumentami. Zwrot wyna 
grodzę. Tel. 67-17-32 — 
(7—15.) 44908g

łożenia jakiejkolwiek
składnicy lub pobudowa­
nia baraków na warszta­
ty itp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44301g
Sprzedam działkę budów 
laną 1.099 m!. Przeźmiro- 
wo, ul. Leśna 8. 44044g

Zaginął pies cocker-spa- 
niel jasno-brązowy. — 
Zwrot wynagrodzę. Po­
znań, Karwowskiego 22 
m. 9, tel. 634-92. 44398g

Różne

Dyrekcja Państwowego Szpitala Klinicznego
nr 2 w Poznaniu, Al. Przybyszewskiego 49

UNIEWAŻNIA SKRADZIONE PIECZĄTKI i 
o następującej treści:

1. Klinika Chorób Gardła, Nosa i Uszu 
Poznań, Al. Przybyszewskiego 49

2. II Klinika Chirurgiczna AM Poznań — |
Al. Przybyszewskiego 49 —Pracownia bio- |
chemiczna. K171?

Przetargi
Wytwórnia Urządzeń Komunalnych Wschowa, ulica
Przemysłowa 1 ogłasza PRZETARG NIEOGRA-
NICZONY na wykonanie —

1.800 szt. PIERŚCIENI GUMOWYCH — w ter­
minie do dnia 30. VI. 1969 r.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty prosimy składać w terminie 10 dni od daty
ukazania się ogłoszenia Dziale Zaopatrzenia
„W OKO”, Wschowa, ul. Przemysłowa 1.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o go­
dzinie 10 w biurze przedsiębiorstwa.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Ki 397
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Elblą; i.
ul. Asnyka 5 
nanie —

OGŁASZA PRZETARG na wyko

PRZEŁOŻENIA LINII ENERGETYCZNYCH 
WN i NN usytuowanych w ciągu budowanej 
drogi — autostrada, obejście Elbląga.

Dokumentacja dotycząca wykonania powyższych 
robót do wglądu w sekretariacie REDP, gdzie też 
należy składać oferty.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 kwiet-
nia 1969 r. o godz. 10.

Do udziału w przetargu zaprasza się zakłady 
łecznione i nieuspołecznione.

Zastrzega się wybór oferenta jak również 
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

uspo-

unie-

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Spółdzielnia Mleczarska — Zakład Tran­
sportu i Spedycji — przyjmie zaraz:
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II lub 

III (starą) kat. prawa jazdy.
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy dla 

Przemysłu Mleczarskiego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Przewodów — Zakładu 

Transportu i Spedycji P. S. Mlecz, w Poznaniu, ul.
Dzierżyńskiego 382. KI 73 9

RZECZOZNAWCÓW z zakresu pianin oraz instru-
mentów lutniczych, dętych i perkusyjnych 
trudni w' ramach prac zleconych —

za-

Odstąpię działkę pod bu­
dowę domku jednorodzin 
nego w dzielnicy Swier- 
czewo (z gotowym rysun 
kiem). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44061g

Posiadam lokal 15 km od
Poznania. Poszukuję mi-
strza blacharstwo sa-
mochodowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43959g.

Biuro Terenowe PP „Polcargo” w Krakowie.
Podania kierowmć pod adresem: Kraków, ul. Sław­
kowska 13/15. \ K1851

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” w Poznaniu

Sprzedam gospodarstwo 
5,80 ha z zabudowaniem. 
Piotr Szczepański, Witko 
wo, Wrzesińska 17, pow.
Gniezno. 43882g

Sprawną lodówkę mielec 
ką — 80 litrów, zamienię 
na mniejszą bez dopłaty, 
lub sprzedam. Telefon —

zatrudni do pracy na pełen etat do 
wek —

INWALIDÓW z aktualną grupą 
Zgłoszenia osobiste w dziale kadr w 
7—11, przy Ul. Dąbrowskiego nr 97/E.

nawijania ce-

inwalidzką.
godzinach od

KI 331

CO DAŁA NARODOWI 
WĘGIERSKIEMU

REPUBLIKA RAD?
Dokończenie ze str. 3 

wych i średnich była już teras 
bezpłatna. Rozpoczęto moderniza­
cję przestarzałego systemu szkol­
nictwa średniego i wyższego. Re­
publika Rad zwracała również u- 
wagę na kształcenie dorosłych o- 
bywateli kraju. Rozwinięto sy­
stem popularnych kursów. Wypo

wiedziano wojnę analfabetyzmo­
wi, jak kraj 4ługi i szeroki orga 
nizowano naukę czytania i pisa­
nia. Znani naukowcy i specjaliści 
wygłaszali popularne prelekcje 
dla garnących się do wiedzy ro­
botników.

W poczynaniach Republiki 
Rad na polu kulturalnym bra 
li z zapałem czynny udział 
najlepsi przedstawiciele arty 
stycznego i duchowego życia 
kraju jak m. in. poeci Gyula 
Juhasz, Lajos Kassak i Arpad 
Toht, pisarze Bela Balazs, 
Gyula Krudy, Zsigmond Mo- 
ricz, filozof Gyórgy Lukacs, 
malarze Robert Bereny. Berta 
lan Pór. Bela Uitz, rzeźbiarze 
Beni Ferenczy i Ferenc Mod- 
gyossy, kompozytorzy Bela 
Bartok i Zoltan Kodaly jak

również wielu innych przed­
stawicieli świata kulturalne­
go.

Na początku sierpnia 1919 
roku, po 133 dniach bohater­
skich zmagań węgierskiej kia 
sy robotniczej, obca reakcja 
wspomagana przez węgier­
skich kontrrewolucjonistów 
zgniotła Węgierską Republikę 
Rad, lecz Węgierska Republi­
ka Rad — w wirze zaciekłych 
walk prowadzonych z wro­
giem zewnętrznym i wewnę­
trznym — podczas 133 dni 
swego istnienia dała więcej 
ludowi węgierskiemu, aniżeli 
przez całe dziesięciolecia pa­
nujące przed nią i po niej kia 
sy wyzyskujące.

ANTAL STEJNBACH

Kupię domek 2 pokoje i 
kuchnia, w okolicy mia­
sta Poznania, lub parce­
lę do 600 m!. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43907g.

653-95. 44006g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

43421g

Odnawiam meble. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43894g.

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego
26, tel. 56363. 44070g

wczasy

PAMIĘTAJ ZABRAĆ

mydło „1X1“
W CENIE 5

DOSKONAŁY SRO
ZŁOTYCH
DEK DO PRANIA

DO NABYCIA:
WE WSZYSTKICH DROGERIACH i PERFUMERIACH
___________________________________________________________________K1579

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich. kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa.

K1327
Panna lat 23, wyńształco-
na, z 
domku 
pozna

mieszkaniem w 
jednorodzinnym, 

pana, wysokiego,
odpowiedniego, z gotów­
ką. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43821g.
Kawaler, rzemieśnik, lat 
35, wysoki, przystojny, z 
gotówka, pozna nodobną, 
ładną, sytuowaną pannę, 
chętnie z zawodem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43823g.
Rencista posiadający
mieszkanie na Dębcu, po 
zna w celu matrymonial- 
-rm, panią do lat 65. O- 
feny „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43M5g.
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srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana** 
♦ Poznań —

uL Wrocławska 1C 
* Ealtst —

ul. Kanonicka 1
* Gniezno — 

uL ML Gwardii j
* Kościan — 

Rynek 19
• Piła - 

uL 1 Maja 1 
K1371

Praca

Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN

NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU

PRZEZ

MAŁY SŁOWNIK
PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE

40 bokserskie misirzosiwa Polski

Poznań wystawia

JĘZYKA POLSKIEGO
POD RED. S. SKORUPKI I INNYCH
OPRAWA PŁÓCIENNA, CENA ZŁ 180,—

JEDNOTOMOWY SŁOWNIK WSPÓŁCZESNEGO JĘZYKA 
POLSKIEGO ZAWIERA 35.000 HASEŁ

DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH DOMU KSIĄŻKI

najmłodszą reprezentację
46 jubileuszowe indywidualne 

rozpoczną się w dniu 23 bm. w 
pierwszy są organizatorami tak 

PZB liczy się ze startem około 
200 pięściarzy z wszystkich okrę­
gów. Większość wystawi komplet 
ne 11-osobowe zespoły. Dodatko­
wo postanowiono dopuścić do mi 
strzowskich pojedynków wyróż­
niających się pięściarzy, którzy z 
różnych względów nie mogli u-
czestniczyć mistrzostwach

2 szlifierzy - polernlkow 
z długoletnią praktyką 
podejmie pracę w warsz­
tacie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44167g.

ZAMÓWIENIE
Proszę o wysłanie za za-

liczeniem pocztowym

Agenta portretowego :a-
trudni 
wiska. 
znań.
m. 18.

Foto - Studio Ple-
Zgłoszenia: Po-

Dzierżyńskiego 39 
44179g

...................... egz.
MAŁEGO SŁOWNIKA
JĘZYKA POLSKIEGO

Adres

Wielkopolska

Księgarnia Wysyłkowa

,Dom Książki'

POZNAŃ 31

ul. Dojazd 30

swych okręgów. Są to następują 
cy zawodnicy: Bratkowski, Hej- 
der, Kruk, Stachurski, J. Hebel, 
Filipiak oraz 19-letni bokser z ko

bokserskie mistrzostwa seniorów 
Mielcu, którego działacze po raz 
wielkiej imprezy.
szych przekracza zaledwie 20 rok 
życia. Pod kierownictwem kapi­
tana sportowego Mieczysława De 
rdy wyjedzie w piątek wieczo­
rem do Mielca następująca repre 
zentacja (od wagi papierowej do 
ciężkiej): T. Fieske, K. Machlań- 
ski, A. Kędzierski, J. Nowicki, 
W. Caruk, M. Dębniak, Z. Kosko, 
(rez. Nolbert), E. Jędrzejewski 
L. Kondranc, T. Zaborowski i E.

ńinskiego Zagłębia 
ski. Wystąpi on w 
kiej. ✓

Reprezentacja 
skiego stanowić

— Kuśkow- 
wadze ciąż-

okręgu poznań- 
będzie jedną z

najmłodszych reprezentacji okrę 
gowych na jubileuszowych zawo 
dach. Wiek zawodników najstar-

Jankowiak. Sekundantami 
zawodników będą trenerzy: 
mer 1 Majchrzycki.

tych

Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Ul. Wawerska 
13a, godz. 16—18.

43904? K1609

Bojkot igrzysk 
rasistowskich

Angielska lekkoatletka Sheila 
Taylor odmówiła startu w rasi­
stowskich igrzyskach białych, 
organizowanych w Republice 
łudniowej Afryki.

— Nie może być mowy o moim 
występie w zawodach — powie­
działa Taylor — w kraju, w któ 
rym prowadzona jest polityk* dy-
skryminacji rasowej.

Sheila Taylor jest 
wodniczką angielską 
800 m.

czołową ra­
na dystansie

WYPOWIEDZ A. BRUNDAGWA

Rzemieślnicza Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
„MECHANIKÓW”

Poznań, ul. Wawrzyniaka 10 
telefon 420-71

poleca P. T. Klientom swój bogato zao­
patrzony w atrakcyjne wyroby rzemiosła

SKLEP DETALICZNY
Sprzedaż dla konsumentów
indywidualnych i zbiorowych:
• artykułów gospodarstwa domowego
• artykułów biurowo - szkolnych,
• narzędzi,
• części motoryzacyjnych.

Zapraszamy
do odwiedzenia naszego sklepu

codziennie — od godz. 10—18
— w poniedziałki — od godz. 12—18
______________________________________ KlTin

Uczennicę powyżej 18 lat, 
do nauki rzemiosła ka- 
letniczego, przyjmę. Zgło 
szenła: warsztat. Poznań,

Kto zaopiekuje się 15-mie 
sięcznym dzieckiem. O- 
rzechowa 15 m. 12.

Głogowska 30. 43919g

Czeladnik krawcowa
damska, poszukuje pra­
cy (konfekcja). Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43924g.

Samodzielna gosposia do 
trzech osób, potrzebna za 
raz. Szatan, Katowice, ul
Wodna 7/5. K1691

Rencista, wiek, wykształ 
Cenie średnie, solidny, za 
ufany, przyjmie różne 
prace. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43949g

Przyjmę ucznia. Warsz- 
sztat ślusarski. Dąbrow-
skiego 72. 44993g

Przyjme dozorstwo z mie 
szkaniem (rencista). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43853g.

k NauKa
Wpisy na zaoczne $kuie> 
pondencyjne) kursv kre 
śleń maszynowych, budo 
wlanych. konstrukeyj 
nych, kosztorysowania 1 
inwestycji - przyjmie 
szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela „Wie 
dza”. Kraków, ul. Wester
olatte 11. K810

Maszynopisania uczę. — 
Marcinkowskiego 26 m. 
26, II podwórze, I piętro. 
___________________ 44669g

Kupno
Kupię maszyny do pro­
dukcji lodów oraz cukier 
nicze. Stanisław Biernac­
ki, Proszowice, ul. Ry­
nek 11, woj. krakowskie. 

44182g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA i ZBYTU METALOWCÓW 

Poznań — uliea Głogowska nr 31

przyjmuje do remontu 
wszelkie urządzenia chłodnicze typowe i nie­
typowe oraz sprężarki do powietrza KPI,

Kupię podnośniki hydra­
uliczne i inny sprzęt do 
stacji obsługi samocho­
dów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
441l3g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca 
Szczepańska Czerwone।
Armii 61 (w podwórzu) 

42460R

Bufet i toaletkę sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 39 m. 3. 441?7g
Owczarki niemieckie ca- 
e czarne, czteromiesiccz 

ne, po rodzicach rodowe 
dowych, piękne okazy — 
sprzedam. Poznań. S’o- 
neczna 59. 44132g
Motocykl „Pannonia” — 

'snnedam spiesznie. Ulica 
Głogowska 79 m. 16.

44 1 33K
Sprzedam drzewa brzo- 
zowe. Poznań, Rogoziń­
ska 12. 44D6g
Hodowla owczarków nie­
mieckich „Szyszak” — 
sprzeda szczenięta po zło 
tych medalistach. Rocz­
nego psa czarnego, rodo­
wodowego. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

44786g.
Sprzedam maszynę kra­
wiecką Singer — 1500 zł. 
Zakład Krawiecki, Czer­
wonej Armii 9. 44OO3g

K1567

Chippendale, kanapa i 2 
fotele, okazyjnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43957g
Taksometr „Riga” sprze­
dam. Tel. 334-57. 44195g
Simson MZ-250 sprze-
dam. Podgórze 2/2, przy 
św. Wojciecha. 44056g
Pianino „Quandt” czar­
ne, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Jaro- 
chowskiego 57 m. 4.

44091g
Sprzedam spacerówkę — 
białą z budką. Garbary
14 m. 7. 44096g
Sprzedam przyczepę ciąg 
r.ikowo-konną oraz uży­
wane opony 825 X 20. Woj 
Ciechowski, Poznań — Wo 
la, Tatrzańska 10. 44106g
Sprzedam Junaka w dob 
rym stanie. Telefon — 
543-66. 43954g
Wózek głęboki, sprze­
dam. Smiełowska 26, Gór
czyn. 43960g
Sprzedam korzystnie wy 
posażenle do warsztatu 
szewskiego: formy do o- 
buwia, aparat do rozkrę­
cania, maszynę łątkową, 
walec do skóry, prasę do 
klejenia i wszelkie narzę 
ria szewskie. Informacji 
udzieli Feliks Jurdziak — 
Leszno Wlkp„ Bolesława 
Chrobrego 40, parter.

__________ «»80g
Sprzedam stół z krzesła­
mi. Dzierżyńskiego 92 
«»• «• 43917g

Kanada wygrała z USA
Na odbywających się w Sztok­

holmie hokejowych Mistrzostwach 
Świata grupy „A” odbył się 26 
bm. tylko jeden mecz. Reprezen­
tacja Kanady zmierzyła się z ze­
społem USA. Przekonywające zwy 
cięstwo 5:0 (1:0, 0:0, 4:0) odnieśli 
Kanadyjczycy. Bramki zdobyli: 
Huck, Caffery, Hargraves, King 
i Bayes.

Dotychczasowy przebieg turnie­
ju grupy ,,A” wskazuje na to, że 
najsłabszym zespołem jest niewąt 
płiwie reprezentacja USA. Ame­
rykanie doznali dotychczas sa­
mych porażek i wszystko przema 
wia za tym, że w następnych mi

W. Caruk z kaliskiej Prosny, 
będzie bronił tytułu wicemi­
strza Polski.

Na arbitrów prowadzących wal 
ki w ringu wyznaczono: Brze- 
żańskiego. Centa, Idziaka, Kowal 
skiego, Kobielskiego, Łaukerdre- 
ya, Neudinga i Popiołka.

Trener F. Stamm wyraził prze­
konanie, że w Mielcu będziemy 
świadkami ataku młodych, uta­
lentowanych pięściarzy na czoło­
we pozycje w kraju. Z uwagi na 
zbliżające się bokserskie mistrzo 
stwa Europy w Bukareszcie PZB 
słusznie zgodził się na dodatko­
we włączenie do zawodów kilku 
dobrze zapowiadających się pię­
ściarzy. (p)

Podczas konferencji prasowej w 
Oslo przewodniczący Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego 
Avery Brundage oświadczył, iz 
problem Republiki Płd. Afryki raz 
patrzony zostanie na sesji MKOl 
w czerwcu br. w Warszawie. Kraj 
ten wykluczony został z szeregów 
MKOl, ponieważ w organizacjach 
sportowych RPA prowadzona jest 
polityka dyskryminacji rasowej.

A. Brundage wypowiedział się 
także na temat Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich, oświadczając, iż są 
to imprezy skomercjonalizow-ane, 
podporządkowane interesom wiel­
kich firm produkujących sprzęt 
narciarski. Przewodniczący MKOl 
dodał, że w obecnej formie Zimo 
we Igrzyska Olimpijskie nie mo­
gą być w przyszłości organizo­
wane. (ot)

strzostwaćh walczyć będą 
pie „B”.

A oto tabela turnieju 
kowym spotkaniu:
1. ZSRR 4
2. CSRS 4
3. Szwecja 4
4. Kanada *
5. Finlandia 4
S. USA 4

po

8:0
6:2 
6:2

0:8
0:8

w gru

ezwart

34: S 
21:18 
18:29 
12:14 
9:24 
7:38

dalekopisem,
MACH W EKIPIE TRENERÓW 

REPREZENTACJI EUROPY

W dniach 30—31 lipca br. w 
Stuttgarcie odbędzie się spotka­
nie lekkoatletyczne Europa — 
Ameryka. Wśród 8 trenerów, któ 
rzy opiekować się będą reprezen 
tacją Europy, znalazł się Polak 
Gerard Mach. Polski trener bę­
dzie odpowiedzialny za przygoto­
wanie 400-metrowców oraz sztafć 
ty 4 X 400 m.

wyścigu na 100 m st. mot., w któ 
rym zajęła pierwsze miejsce z 
czasem 1.07,5 przed Linder (NRD) 
— 1.07,6 i Dewiatową (ZSRR) — 
1.07.7.

Z Polaków startował w czwar­
tek jedynie A. Sałapski na 400 m 
st. dow. Uzyskał on słaby rezul­
tat 4.43,3, zajmując dopiero 31 
miejsce.

PORAŻKA
NASZYCH HOKEISTÓW 

W RYDZE
Reprezentacja Polski w hokeju 

na lodzie rozegrała 20 bm. spot-
kanie w Rydze miejscowym

Pił.KARZE 
NADAL GRAJĄ FAIR

Komunikaty
DKKFiT na Grunwaldzie

nizuje indywidualne
szachowe 
dzielnicy, 
podaniem 
stów
31 bm. 
nicy od
ga niżu je

komitetów

orga­
mistrzostwa 
blokowych

Imienne zgłoszenia z 
daty urodzenia szachi-

przyjmuje 
DKKFiT 

l dnia 
również

się 
tej 

bm.

do 
dziel- 

or-
na basenie

przy ul. Chwiałkowskiego 34 nau 
kę pływania dla dzieci, urodzo­
nych w latach 1960-1963; zamiesz­
kałych na terenie dzielnicy 
grunwaldzkiej. Zgłoszenia przyj­
muje się do 26 bm. na pokoju 
nr 306 przy ul. Matejki 50.

KS Warta Poznań zawiadamia, 
że z dniem 24 bm. unieważnia się 
wszelkie karty wolnego wstępu 
na rok 1968 wydane na imprezy 
klubu.

Roczne walne zgromadzenie 
sprawozdawczo-wyboreze Polskie 
go Związku Hokeja na Trawie od 
będzie się 30 bm. w Poznaniu o 
godz. 10 w sali „Mozaiki” przy 
Starym Rynku 73/74.

Dynamo. Nasi hokeiści ponieśli 
porażkę — 1:4 (0:1, 1:1, 0:2). Jedy­
ną bramkę dla Polski zdobył Fą- 
fara.

Nasza ekstraklasa piłkarska ro­
zegrała już dwie kolejki wiosen 
nej rundy pojedynków i żaden 
z zawodników nie został ukarany. 
Mimo trudnych warunków tereno
wych piłkarze grają zgodnie z 
przepisami. Również zawodnicy 
II ligi nie popełnili ostatniej nie 
dzieli ani jednego przewinienia. 
— ‘ ’ i dyscyplinyW wydziale gier
PZPN nadal brak
ukaranie. Oby tak dalej.

wniosków o

O NAGRODĘ 
,KOMSOMOLSKIE J PRAWDY”

Drugi dzień tradycyjnych mię­
dzynarodowych zawodów pływać 
kich o nagrodę „Komsomolskiej 
Prawdy” w Mińsku był znacznie 
pomyślniejszy dla pływaków za­
granicznych, którzy wygrali 4 z 7 
wyścigów finałowych. Szcz^óln!^ 
efektownie wypadł start zawodni 
cżek kanadyjskich. Zwyciężyły 
one w trzech konkurencjach, przy 
ezym niespodzianka była porażka 
wicemistrzyni olimpijskiej na 200 
metrów st. grzb.. Tanner z jej 
16-letnią rodaczką Warren. War-
ren uzyskała czas 2.31,8, Tanner
— 2.34,2, a trzecie miejsce zajęła 
Burbieło (ZSRR) — 2.36,0. Tanner 
stanęła jednak na starcie 200 m 
st. grzb. w dwadzieścia minut po

MISTRZOSTWA POLSKI 
W STRZELECTWIE 

SPORTOWYM
_ udziałem ponad 170 zawodni­

ków rozpoczęły się w czwartek
Z

w Warszawie zimowe mistrzostwa 
Polski w strzelectwie sportowym.

W pierwszym dniu odbyło się 
strzelanie z karabinka małokalib
rowego postawie leżącej
(KBKS 5). Nieoczekiwanym zwy­
cięzcą Został zawodnik krakow­
skiego Wawelu, Jan Jabłoński, u- 
zyskując 591 pkt. na 600 możli- 

- wych. Na drugim miejscu zna­
lazł się J. Sadurski (Zawisza 
Bydg.) — 590 pkt. przed olimpij­
czykiem B. Fandierem (Legia) — 
589 pkt.

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO
W Kolonii odbyło się 20 bm. 

międzypaństwowe halowe spot­
kanie w lekkiej atletyce USA — 
NRF. Podwójne zwycięstwo od­
nieśli Amerykanie: w konkuren­
cji mężczyzn 65:52, natomiast 
wśród kobiet — 45:37.

Podczas tego spotkania Amery­
kanka Mamie Rallins uzyskała 
na 50 m ppł. czas 7,0. Jest to naj­
lepszy wynik na świecie uzyska­
ny w hali, (t)

MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA
id

Mistrz c. o., wodno-kana- | Meble, Ludwik XVI sta-
lizacyinv, spawacz, czło­
nek spółdzielni, podejmie 
pracę. Warunek mieszka 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44041g.
Lakiernik samochodowy, 
potrzebny zaraz. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43953g.

re, sztuki pojedyncze — 
także uszkodzone. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43947g.
Kupię garaż składany, u- 
żywany. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43955g.

Dnia 19 marca 1969 r. zasnęła w Bogu, moja 
najdroższa żona, mama, siostra, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 73

z POHLÓW

WŁADYSŁAWA KASPRZAKOWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 16 z domu żałoby.

Pogrążeni w żalu
MĄŻ, SYNOWIE, CÓRKI i RODZINA

Rawicz, ul. J. Krasickiego «. 44950g

tDnia 19 marca 1969 r. zasnął w Panu, prze­
żywszy lat 91, w 83 roku kapłaństwa,

KS. JÓZEF RAUER 
emerytowany proboszcz w Długich Starych. 
W sobotę o godzinie 16 wprowadzenie zwłok 

do kościoła parafialnego w Przemęcie.
W niedzielę pogrzeb o godzinie 18.

W imieniu księży dekanalnych

KS. KAZIMIERZ URBANOWSKI 
dziekan

44915g

Sprzedam snopowiązałkę 
konną WK 1,5, w dobrym 
stanie. Balcerek, Dakowy 
Suche, pow. Nowy To­
myśl. 44020g
Szafę dwudrzwiową, ma­
ło używaną, wysoki po­
łysk, sprzedam. Poznań, 
Łsngia 22 m. 6, Silicka.

44094g

Motocykl WSK, sprze­
dam. Poznań — Podda­
ny, ul. Żegiestowska 2.
___________ 43 98 Ig

Kościarkę, warsztat sto­
larski. maszynę do mie­
lenia mięsa — sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 10 m. 1. 43692g

lip, szachownice, 
dam. Ogrodowa 11 
parter, w bramie.

sprze- 
m. 19.

Stolik, antyk Ludwik Fi- [ Studentka pracująca po­
szukuje zaraz pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43664m.

44«67g
Sprzedam pianino w dob 
rym stanie oraz dywan 
— bouclć. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44023g.

Sprzedam stół wibracyj­
ny z formami do pusta­
ków. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43879g.

Sprzedam pianino „Leg­
nica”, cena 14.006 zł. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43920g

Z„iHienię mieszkanie H 
kój, kuchnia, łazienka, 
c. o., na dwa lub 3 po­
koje w nowym budow­
nictwie. Telefon 449-25, 
od godz. 17—22. 43997m

+ W dniu 20 marca 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, mój drogi mąż, niezapomnia­

ny ojciec, brat, szwagier, wujek, przeżywszy 
lat 88

ANTONI KOSMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 16.20 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Dnia 20 marca 1969 r. odeszła od nas nasz; 
najlepsza i najdroższa mamusia i babunia, śp.

JÓZEFA JABŁOŃSKA 
B domu WIĘCKOWSKA 

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w so­
botę, dnia 22 bm. o godz. 9.45 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

Zamienię 3 pokoje z przy 
należnościami, ul. Słowa 
ckiego, na mieszkanie 
dwuosobowe — Łazarz, 
Grunwald, Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43404m.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju. Możliwość opłaty z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43420m.
Rubryka 5

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA

Poznań, ul. Wyspiańskiego 10 m. 2. 41959g

W głębokim żalu zawiadamiają 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43322m.

+ W dniu 19 marca 1969 r„ opatrzony Sakra 
mentami św„ zmarł mój kochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
85, Śp.

ROMAN CZERKASKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Ordern Od- 
Polski i Krzyżem Powstańczym.rodzenia

Pogrzeb 
o godz. 15 
nie.

odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
na cmentarzu św. Michała w Gnież-

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Gniezno, Chociszewskiego 18. 4491Og

flraawaidska »

Dnia 18 marca 1969 roku zmarł 
nw urn

BOGDAN CHWIAŁKOWSKI
długoletni Lekarz Rejonowy PKP 1 Obwodowy 

Inspektor Sanitarny w Gnieźnie.
W Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdrowia 

wzorowego i cenionego lekarza.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

Obwodowa Przychodnia Lekarska w Gnieźnie

Zarząd Służby Zdrowia w Poznaniu
44920g

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Parayek* ftastępra ;
Lesław Tokarski rredaktor naczelny). Telefony Mt-M łączy wszystkie •Redaguje Kolegium? ./l*1'szumowski’ Le«ław Tokamki rredaktor naczelny). Teierony m-n <aczy wszy«Kie ;

redaktor. naczelny 857-78: zastepra red. naczelnego 857-18; rakretarz radakcjl 848 85 •działy ^retarl.t redakcji w M noen, Wydawca: ;
dział łączno*-! « czytelnikami ~ Pomań ul. Grunwaldzka U telefony 49ł-» 1 M1-M. Ęa treść I terml- ;Poznańskie Wydawnictwo ”5, warunki™ renumeraty informacji adzlelala pi.cówH Ruchu" I Poczty Draki Zakłady i
nowy druk ^ogłoszeń; »• nle omówionych rąkcoM. GW !

Pracujący, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju. Oferty — 
„Prasą”, Grunwaldzka 19 
dla 43466m.

Przyjmę panów na po­
kój. Logi 18a — Górezyn.

43335m
Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół 
dzielni, poszukuje pokoju 
(możliwość udzielania ko 
repetycji w zakresie szko 
ły podstawowej). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43343m.
Panienkę pracującą (sie­
rotę) przyjmę na pokój. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43733m.

„OŚWIATA" 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznanie

ulica Klasztorna 2 telefon nr 542-26

— uruchamia w połowie kwietnia
KURS MISTRZOWSKI I CZELADNICZY

murarza
ZA W O D Z I E

betoniarza — zbrojarza
oraz montera instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnych, gazowych i C. O.

Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki Zakład Szko­
lenia, ul. Klasztorna 2, od godz. 8—19, w so-
bóty do godziny 16. K2M8
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Piętek

Benedykta

Słońce: 5.53—18.09

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Klątwa”; 

NOWi — g. 20 „Śmieszny staru­
szek”; OPERA — nieczynna; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

MUZA — g. 10, 12.30, 15 „Twardzi 
ludzie” (fianc. 16 1.), g. 17.30 20 
„Parasolki z Cherbourga” (franc. 
16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30 „Źyć 
aby żyć” (franc.-włoski 16 1); 
BAŁTYK — g. 13.30, 15.30, 18, 20.15 
„Siedem razy kobieta” (ameryk.- 
franc. 18 1.), g. 22.30 „Fantomas 
contra Scotland Yard” (franc. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Człowiek z 
M-3” (poi. 14 1.); GONG — g. 10, 
12, 16, 18 „Czarny mustang” (USA 
11 1.), g. 20 „Romanca na trąbkę” 
(czeski 18 1.); GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Wojna i pokój” (III cz. 
radź. 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30 „W kraju Komanczów” 
(USA 16 1.), g. 18, 20.15 „Wester­
platte” (poi. 14 1.); KOSMOS — g. 
17 „Kanał” (poi. 14 1.), g. 19.30 
„Wszystko na sprzedaż” (poi. 16 1); 
MALTA — g. 16, 19 „Agent o 
dwóch twarzach” (franc. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 19 „Lal 
ka” (poi. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Droga Brigitte” (USA 
14 1.), g. 17.30, 20 „Imiona miłości” 
(franc. 18 1); OSIEDLE — g. 16 
„Sprytny Pi.tr” (bułg. 9 1.), g. 18. 
20 „Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Napad Stu­
lecia” (ang. 16 1.); PAŁACOWE i 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Strzały o zmierzchu” (USA 16 1.); 
SCALA — g. 16 „Mały zbieg” 
(radz. 11 1.), g. 18, 20 „Ciężkie cza 
sy dla gangsterów” (franc. 16 1.); 
TĘCZA — g. 17 „Bicz boży” (poi. 
14 1). g. 19 „Zamieńmy się męża­
mi” (USA 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 „Porwanie dziewic” 
(rum. 16 1.), g. 20 DKF UR ZMS 
(seans zamkn.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 16.30, 19 „Sy­
nowie Katie Elder” (USA 16 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Arsen Łupin contra Arsen Lu 
pin” (franc. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17, 19.15 „Jezioro flamin­
gów” (meksyk. 7 1.):
STIKON — g. 12—21 „Nowy Jork” 
cz. II.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) g. 9—15.

Przvrodnicze (Świerczewskiego 
9) — g. 11—18.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k<Pozna 
nia) - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łecka 38) — ..Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 31. III).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Marii Wołyńskiej ot. ..Ko­
biety Poznania” — g. 10—19 (do 
23. III.).

WOTT (Stary Rynek 10) - Wy­
stawa fotogramów pt. ..Kalisz” — 
g. 9—19 (do 31. III.).

BWA ..Arsenał” (Stary Rynek) 
— wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto I Wiesława Szamborskiego 
- g. 10-18.

Pałac Kultury (Złoty Korytarz) 
— Fotogramy W. Plewińskiego 
„Znajome z okładek” — g. 12—20 
(do 21. III.).

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
czego - KPP PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — 10—18.

G-C-ria „Od Nowa” (ul. Wielka 
5) — Malarstwo Pawła Kromholza 
- g. 17—22.

Klub Handlowca ..Merkury” (pi. 
Wolności 8) — Twórczość medalier 
ska J. Stasińskiego — g. 14—18 (do 
28. III.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Marii Dalebory — g. 
10—20.
r)v?URV

Szpital Przyzakładowy H. Ce­
gielski (ul. Dzierżyńskiego 194 tel. 
312-31) — interna, chirurgia ogól­
na bez urazów.

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2 tel. 472-51) — chirur 
gia urazowa.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 7 tel. 536-21) —* chir. 
dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia (uL 
Szkolna 8'12 tel. 511-11) — okulisty 
ka; Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26 tel. 598-64) — neurolo- 
gia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49 — 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 27/33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wvnadk1 uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarcki«' teł. 637-95 — nodsta 
cje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 1 
Ugory 18 - cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66).

Pożyteczne spotkanie z radnymi
Sprawy do załatwienia na Górczynie i Zaiorzu

W Luboniu otwarto 
podstację Pogotowia Ratunkowego

W naszym mieście odbywają się już spotkania radnych z 
wyborcami, poświęcone realizacji programu wyborczego 
FJN oraz postulatów i wniosków mieszkańców. W jednym z 
takich spotkań wzięli niedawno udział mieszkańcy z obwo­
du komitetu FJN nr 6 na Grunwaldzie.
W minionych 4 latach w 

dzielnicy tej nastąpiła dalsza 
poprawa warunków bytowych 
mieszkańców, przede wszyst­
kim dzięki realizacji głównych 
założeń dzielnicowego progra­
mu wyborczego FJN. Grun­
wald zmienił też swój charak­
ter. Właśnie w mijającej ka­
dencji powstało tu szereg no­
wych zakładów przemysło­
wych, a wiele istniejących do 
czekało się rozbudowy i moder 
nizacji. Z każdym też rokiem 
zwiększał się też budżet dziel­
nicy, a co najważniejsze w cią 
gu 4 lat wygospodarowano 
dodatkowo około 30 min. zł.

W każdej zresztą dziedzinie 
wiele zmieniło się na lepsze. 
Podkreślali to także mieszkań 
cy biorący udział we wspom­
nianym spotkaniu. Natomiast 
zwrócili oni także uwagę na 
pozornie błahe niedociągnię­
cia, które jednak utrudniają 
im codzienne życie.

Najwięcej pretensji zgłosili 
mieszkańcy Zatorza. Dziwić 
się temu nie można, jako że o- 
siedle to, między Górczynem, 
a Dębcem, czeka od wielu lat

Kto przypomni?
Minęła godz. 3 w nocy, 
M kiedy skulony z zimna 

znalazłem się na ul. Głogow­
skiej. Wyjątkowo silna wichu 
ra sypała śniegiem prosto w 
oczy. Przenikliwy ziąb poga­
niał do domu.

W rejonie Parku Kasprzaka 
ciszę nocną przerwał stuk bu 
telek. To roznosiciele mleka 
przystąpili do swych codzien­
nych czynności. Nie byłoby w 
tym nic niezwykłego, gdyby 
nie fakt, że podręczny wózek 
załadowany butelkami pcha­
ło dziecko — chłopiec nie li­
czący więcej niż 13 lat. Przy­
tupując głośno podkutymi bu 
darami, oraz chuchając w 
zmarznięte palce, znikł w 
bramie, by za chwilę zjawić 
sie po kolejną porcję towaru.

Zatrudnianie młodocianych 
przy roznoszeniu mleka 
przez ajentów, którzy podję­
li się tego obowiązku, nie na­
leży bynajmniej do rzadkości. 
Są to wprawdzie członkowie 
rodzin, ale nie zmienia to 
wcale sytuacji, że w rażący 
sposób łamana jest ustawa o 
zatrudnianiu młodocianych. 
Ustawodawstwo wyraźnie za­
brania zatrudniania nieletnich 
w porze nocnej, obojętnie czy 
jest to członek rodziny czy o- 
soba obca. Kto o tym przy­
pomni ajentom roznoszącym 
mleko? (za)

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie 
go 20) g. 15—23, niedz. i święta — 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedzielę i święta cała dobę. 
Chirurgiczne — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — całą dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, teL 

623-55 — całą dobę.
„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 

czynny całą dobę, al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53. Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny,).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Pięć minut o gospodarce”; 
8.20 „Melodie na dzień dobry”; 
9 Dla kl. IV (język polski): „Nie­
bezpieczna przeprawi” — słuch.; 
9.20 „Przyjechała dziewczyna do 
młyna”. Gra i śpiewa Zesp. Lud. 
PR w Warszawie; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Dziś pierwszy dzień wios 
ny”; 10.05 „Diuana” — opow.; 
19.25 Konc. Ork. PR i TV w Kra­
kowie — dyr. St. Hass: 10.50 
„Barwy świata”; 11 Dla kl. VIII 
(język polski): „Pawi czub krzy­
żacki” — słuch.; 11.30 „Radiowa 
Estrada Piosenkarzy”; 11.45 „Po- 
sten w gospodarstwie domowym”; 
12.25 Koncert z polonezem; 13 Dla 
kl. VI—VII (biologia): „Spotkanie 
z przyroda”; 13.20 „Swojskie me­
lodie”. Gra Zespół Akordeonis­
tów: 13.40 ..Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Pa-Fa-Wag — rep.: 14.20 Konc. 
z taśm nadesłanych przez radio­
fonie ZSRR: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16 „Popo­
łudnie z młodością”: 18.05 „Lu­
dzie i kontynenty”: 18.25 Kompo- 
zvtor i je co piosenki — Cz. Gru­
dziński: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Moto-kwadrans: 19.30 Konc. 
życzeń: 20.25 „Nie bójmv sie desz 
czu wiosna”; 21 „Ze wsi i o wsi” 
z cyklu ..25”; 21.15 Słuchamy zes­
połu Wbite „Magna — Jazz 
Band”: 21.25 ..Pięć minut o wy­
chowaniu” — co nowego w prak­
tyce pedagogicznej”; 21.30 Zespół 
Dziewiątką: 22 Magazyn studenc­
ki; 23.10 „O co tu chodzi”; 23.15 

na rozwiązanie szeregu pro­
blemów. Najbardziej utrudnia 
życie około 2 000 mieszkań­
ców Zatorza brak odpowied­
nich przejść do Górczyna lub 
Dębca. Ostatnio zamknięto im 
drogę na Wildę. Przesunięcie 
przejścia w kierunku ul. Opól 
skiej pogorszyło znacznie ist­
niejącą sytuację. Aktualnie 
trzebh nadrabiać spory kawał 
drogi. Brak również należyte­
go połączenia z Górczynem. 
Dlatego też postulowano uło­
żenie płyt chodnikowych i o- 
świetlenie przejścia od ul. Da 
lekiej w stronę Górczyna. To 
zresztą nie wszystkie kłopoty 
komunikacyjne mieszkańców 
Zatorza. Położenie asfaltu i o- 
świetlenie ul. Góreckiej rów­
nież ich nie rozwiązało. Postu 
lowano zatem, by przedłużyć 
linię autobusową na trasie Lu 
boń — ul. Opolska. Zdaniem 
mieszkańców autobus mógłby 
kursować przez ul. Czechosło­
wacką, Górecką, Krauthofera 
do Rynku Łazarskiego. Wów­
czas mieszkańcy i tego odle­
głego osiedla mogliby korzys­
tać z miejskiej komunikacji.

Sporo też trudności mają 
na Zatorzu z jedynym sklepem 
spożywczym. Wprawdzie nie 
narzeka się tu na zaopatrzenie, 
jednak obsługa nie zawsze 
zasługuje na pochwałę. Jest 
zbyt powolna.

Niezrozumiały wydaje się 
także fakt, że część dzieci u- 
częszcza do szkół na Świer- 
czewie, a część chodzi na Gór 
czyn.

Mieszkańcy poruszyli także in­
ne sprawy. Chodziło im m. in. o 
położenie płyt chodnikowych przy 
ul. Ściegiennego, zaś lokatorzy do­
mu przy ul. Głogowskiej 176 skar 
żyli się na odkładanie zaplanowa­
nego na 1967 r. remontu kapital­
nego budynku.

Wiele słów krytycznych padło 
pod adresem „Garmażera” przy 
ul. Głogowskiej 168. Od lat miesz 
kańcy najbliższych domów doma­
gają się podwyższenia tu komina, 
gdyż dym i sadze uniemożliwiają 
wietrzenie mieszkań. Jeszcze wię­
cej rozgoryczenia wywołała dys­
kusja wokół Baru „Smyk” na Gór 
czynie. Bar ten nie posiada ubika 
cji. Zatem zastępuje ją najbliż­
sza brama. Nader często korzysta­
ją z niej pijacy, którzy wpadają 
do baru na kufel piwa.

Zebrani interesowali się tak­
że dalszą rozbudową Górczy­
na, budowa -domu rencisty na 
Grunwaldzie oraz przydziele­
niem lokalu na siedzibę Korni 
tetu Blokowego nr 133. Z bra­
ku takowego zarząd komitetu 
„urzęduje” w nieogrzewanej 
wózkami, co na pewno nie u- 
łatwia społecznej działalności.

Wszystkie zgłoszone wnioski

Ork. Symf. „Philharmonia”; 0.19 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 19, 
12.05, 15. 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.35 „Na wiosenną nu­
tę” Konc. polskich zesp. rozryw­
kowych; 9 Z polskiej muzyki ka­
meralnej; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów; 10.25 
„Nosiciele piętna” — fragm. książ 
ki; 10.45 Trzy wieki baletu; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13-15 
„Przechadzki po Poznaniu”; 13.40 
„Spadkobierca” — fragm. pow. 
M. Dryńskiego; 14.05 Utwory kom 
pozytorów rosyjskich; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Pieśni chóral 
ne Brahmsa i Kodaly’a w wyk. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej; 15.25 
V Zimowa Giełda Piosenki Stu­
denckiej w Opolu; 15.50 „Zycie 
gleby” z cyklu: „Źródło urodza­
ju” (3); 17.15 „10 minut o spor­
cie związkowym” — aud. sporto 
wa; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 18.19 
Komentarz aktualny; 18.20 Praca, 
gospodarka, problemy społeczne; 
19.20 Felieton literacki; 19.30 Trans 
misja z Sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie; 21.39 Nastrojo­
we piosenki; 22.30 Język angielski; 
22.45 Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. 
PR pod dyr. H Debicha: 23.25 „Pa 
rada melodii tanecznych i piose­
nek”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Trzej towarzysze” — 
ode. 13 pow.; 17.40 Salon muzy­
ki mechanicznej; 18 Ekspresfem 
przez świat; 18.05 Ulotka — rep.; 
18.25 Wiek jazzu — „Louis, który 
potrafi wszystko”; 19 Powieść w 
wyd. dźw.: „Piękny pan”; 19.30 
Kwadrans kwartetów; 19.45 Mini- 
max — wydanie dla fonoamato- 
rów; 20.05 Wesoła taśmoteka; 20.15 
Ballady spod żagli; 20.25 Sałatka 
no włosku; 20.50 Kartka z podró­
ży — gawęda; 21 W cieniu prze­
boju: 21.20 Turniej beatowy: 
„Tradycjonaliści” contra „Moder 
niści”: 21.50 Opera tygodnia — 
Giacomo Puccini’ego „Tosca”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zesp. Instr. „Baja Marimba 
Band”: 22.35 Ballady i romanse: 
23 „Don Juan” — poemat J. By 
rona; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Gra Milos Davis.

i postulaty radni skrupulatnie 
notowali. Miejmy nadzieję, że 
niektóre z nich doczekają się 
realizacji jeszcze w tej kaden­
cji. Wydaje się jednak, że na 
szczególne zainteresowanie za­
sługuje osiedle Zatorze. Nie u- 
lega wątpliwości, że i tu w 
minionych 4 latach nastąpiła 
poprawa, jednak na pewno 
jeszcze niedostateczna, (a)

VI koncert „Musica viva“
W poniedziałek, 24 bm. o 

godz. 20 w Sali Odrodzenia 
Starego Ratusza odbędzie się 
recital organizowany przez 
Stowarzyszenie Młodzieży Mu 
zycznej „Pro Musica”, Poznań 
skie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego, Pań­
stwową Filharmonię i Zrzeszę 
nie Studentów Polskich. Bę­
dzie to VI koncert z cyklu 
„Musica viva”.

W recitalu udział wezmą: 
Irena Winiarska (mezzoso­
pran) artystka Opery Poznań­
skiej i Krystyna Kujawa 
(akompaniament) oraz — po 
raz pierwszy na naszej estra­
dzie — Aldona Duarionaite 
(fortepian).

W programie: J. Fr. Haen- 
del — Aria z opery „Alci- 
na”, G. B. Pergolesi — Aria 
z opery „Stabat Mater”, J. S. 
Bach — Recitativo i aria z 
„Pasji wg. św. Mateusza”, R. 
Strauss — 3 pieśni i J. 
Brahms — 3 pieśni oraz utwo 
ry na fortepian; B. Dvario- 
nas — preludia, S. Prokofiew 
— sonata d-moll nr 2. op. 14 
i K. Szymanowski — Fantazja 
C-dur op. 14.

Słowo wiążące Stanisław 
Kulczyński. Wstęp za zapro­
szeniami. (na)

.Pod dobrą opieką

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.15 — „Złoty ząb” — 

film fab. prod. bułg.; 10.55 — 
11.25 — Program dla szkól — Wy­
chowanie obywatelskie dla kl. VII 
„Na obchodzie z patrolem MO”; 
12.45—13.15 — Program dla szkół — 
„Zajęcia techniczne” — kl. VIII — 
„Nowoczesny zakład pracy; 15.00 
— Przysposobienie obronne dla 
klas licealnych — „Zasady strze­
lania z broni małokalibrowej; 15.30 
— Politechnika TV — Fizyka I 
rok. „Dynamika ciała sztywnego” 
cz. TI oraz „Statyka”; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla dzieci — 
„Zręczne rece” — przed kamera­
mi Hanna Grygiel; 17 — Dla dzie­
ci — „Pan Półka i spółka”; 17.20 
— „Na światowym poziomie” 17.35 
— Kino Filmów Amatorskich; 18.05 
— Nie tylko dla pań; 18.25 — 
Wszechnica TV — „Sztuka licze­
nia”; 18.55 — „Trzy grosze” — ma 
gazyn satyry politycznej; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 19.55 — „We 
gierski rok 1919” — film dokument: 
29.15 — „Poznań — Wiosna 69” — 
program z cyklu: „Pod znakiem 
jakości”; 20.55 — Teatr TV — „Mąż 
i żona” — komedia Aleksandra 
Fredry — Reż. Irena Babel; 22.25 — 
19 minut recenzji: 22.35 — Dzien­
nik: 22.55—24 — Politechnika TV 
powt.

SOBOTA: 9.10 — „Zobaczymy 
się w niedzielę” — fab. film pol­
ski; 10.55—11.25 — Program szkol­
ny — „Nauka o człowieku” — kl. 
VIII — „Czynności odruchowe”; 
15.25 — TV Kurs Rolniczy — „Wio 
senne przygotowanie zwierząt do 
okresu pastwiskowego”; 16 — 
. Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”; 16.16 — Program tygo­
dnia; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Dla każdego 
coś miłego”: 17.20 — „Konkurs ba 
letowy w Warnie” — film' bułg.; 
17.45 „w przestworzach f— czyli 
ciekawe onowieści lotników”; 18 — 
Felieton TV — „w co sie bawić” 
18.15 — ..Podwodne oko” — film 
z serii „Encvk’onedia morza”: 
19 — „Dialogi historyczne” — wy 
danie sneci.': 19.20 — Dobranoc 
19 30 — Monitor: 20.10 — ..Tele- 
Fcho”: 21 — „Latniace gwiazd” — 
nrneram ro’rvwkowv! 21.50 — 
Dziennik: 22.05 — Wiadomości 
snortowe: 22.15—9i.no — .Minuta 
zwierzeń” — fab. film franc.

TV zastrzega prawo zmian.

Powiat poznański należy do najbardziej zagęszczonych po­
wiatów naszego województwa. Liczy on 130 tys. mieszkań­
ców. Ze względu na tak duże zagęszczenie Wojewódzka Sta­
cja Pogotowia Ratunkowego miała dotąd duże trudności z za­
pewnieniem natychmiastowej pomocy lekarskiej mieszkań­
com powiatu.
Dokładnie 40 dni temu po­

wstał projekt, aby na terenie 
powiatu tworzyć podstacje Po­
gotowia, które częściowo od­
ciążą Wojewódzką Stację od 
wyjazdów do miejscowości 
szczególnie w powiecie odle­
głych od Poznania. Pierwsza 
tego rodzaju podstacja została 
w krótkim czasie zorganizowa­
na w Luboniu przy pl. Wolno­
ści 6. Dzięki pomocy przewod­
niczącego Prezydium MRN M. 
Woszczalskiego udało się wygo 
spodarować w budynku Prezy­
dium 4-izbowy lokal.

Wczoraj w obecności przed­
stawicieli władz powiatowych 
i miejskich nastąpiło .oficjalne 
otwarcie pierwszej w powiecie 
podstacji. Dysponuje ona dwie 
ma karetkami, które będą czyn 
ne całą dobę, dzięki czemu 17- 
tysięczne miasteczko i najbliż­
sza okolica będą miały możli­
wość szybkiego uzyskania do­
raźnej pomocy w nagłych wy­
padkach. Istnieje także możli­
wość udzielania pomocy labo­
ratoryjnej przez całą dobę. 
Pracownicy nowej stacji będą 
pracowali w doskonałych wa­
runkach. Pomyślano także o 
wygodnych pomieszczeniach 
dla obsługi karetek na czas 
wolny od wyjazdów.

Podstacja w Luboniu będzie 
obsługiwała południowe regio­
ny powiatu. (W najbliższym 
czasie planuje się otwarcie po­
dobnej podstacji w Przeźmiero

W poznańskich przedszkolach 
zwraca się uwagę nie tylko na 
właściwe prowadzenie zajęć i 
wychowanie maluchów. Dużo cza 
su poświęca się też zdrowiu dzie­
ci. Każda placówka jest pod o- 
pieka lekarza, a także higienist­
ki. Nie mniejszą wagę przywią­
zuje się w przedszkolach do po­
siłków. Muszą być one smaczne, 

zdrowe i kaloryczne.
16 lat gotuje dla maluchów ku­
charka Franciszka Gallus, (na 
pierwszym zdjęciu - w środku). 
Przygotowuje ona- posiłki dla po­
nad 120 dzieci w przedszkolu nr 
65 przy ul. Czechosłowackiej. 
Placówka należy do HCP. Pow­
stała jako pierwsza rta Dębcu. 

Istnieje zatem 19 lat.
Dwa razy w tygodniu „urzędują" 
w przedszkolu nr 44 przy ul. Fin­
dera lekarz i higienistka. Toteż 
ponad 180 dzieci w tej placów­
ce ma zapewnioną stałą opiekę 
lekarską. Same maluchy może 
najmniej są z tego zadowolone. 
Nic dziwnego. Zastrzyki to nie 
zbyt przyjemny zabieg, (zdjęcie 

dolne).

wie). Cały transport sanitarny 
jest zradiofonizowany co u- 
łatwi znacznie operatywność 
karetek. Jedyny mankament 
to ten, że podstacja w Luboniu 
nie ma bezpośredniego połączę 
nia z Poznaniem, ponieważ 
Urząd Telefonów Miejskich od 
mówił przyłączenia numeru do 
centrali miejskiej. Chyba nie­
porozumienie choć oczywiste 
jest, że niejednokrotnie zajdzie 
potrzeba aby transport Woje­
wódzkiej Stacji zasilił powia­
tową. (wa-no)

Walczmy i brudem!
Stopniały śnieg odkrył przy 

krą prawdę: brud na Starym 
Mieście. Wydaje się, że zima 
nie usprawiedliwia bałaganu 
jaki tu powstał. Trzy skwery: 
przy Wolnicy, ul. Wronieckiej, 
i Masztalarskiej przypomina­
ją swoim wyglądem śmietni­
ska. Na jednym z nich zało­
żyło swoją bazę przedsiębior­
stwo budowlane, pozostawia­
jąc resztki materiałów budów 
lanych, szkła itp.

Zresztą nie tylko tu. Skwer 
przy Wolnicy też nie jest wol 
ny od papierów, odpadków i 
potłuczonych butelek. Nie 
mniejszym śmietniskiem są 
okolice zabytkowej baszty 
przy Masztalarskiej. Nie moż 
na też dopatrzyć się śladów 
porządku na placyku przy 
Kramarskiej 17. I on przypo­
mina pokazowe wysypisko 
śmieci. Jest tu wszystko: roz­
rzucone szczątki materiałów 
budowlanych (przedsiębior­
stwo z Mostowej 19 wykonuje 
remont domu), zgniłe matera­
ce, walizki. Masa śmieci leży 
obok przepełnionych kubłów.

Czyżby ze sławnej niemal 
schludności poznaniaków po­
zostały tylko szczątki? (woj)

Mieszkańcy ul. Jackowskiego. — 
O brudach na podwórzach i nie- 
wywożeniu śmieci piszemy stale. 
Za sygnały dziękujemy. (654).

„Wczasowicz”. — Z nadesłanego 
wiersza nie skorzystamy. (665)

„Technik”. — Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego poin­
formowało nas, że kierunek rolni­
czy przygotowujący nauczycieli 
SPR prowadzić będą np, szkoły: 
Studium Nauczycielskie w Busku 
Zdroju, ul. Mickiewicza 23, w No­
wym Sączu, ul. Jagiellońska 61, w 
Lublinie, ul. Narutowicza 12, w 
Siedlcach, ul. 3 Maja 48 i Wymy- 
ślinie, p-ta Skąpe, pow. Lipno. 
(381)

Katarzyna Kuszówna. — Przy 
Studium Nauczycielskim w Pozna 
niu, ul. Mylna 5/7 istnieją studia 
zaoczne z zakresu matematyki i 
fizyki. Bliższych informacji udzie 
li sekretariat szkoły. (497)

Leon Zakrzewski, Suchylas. — 
Prosimy o podanie dokładnego a- 
dresu, odpowiemy listownie. (460)

Władysław Skrzypczak. — List 
Pani przekazujemy do Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Szamotułach. (683)

Zofia Poznańska — W przypad 
ku faktycznego rozejścia się i za 
przestania prowadzenia wspólne­
go gospodarstwa, małżonek, któ­
ry cierpi niedostatek może do­
chodzić renty alimentacyjnej. 
Sprawy o alimenty są wolne od 
opłat sądowych. (420)

Helena J. — O nieuprzejmych 
sprzedawczyniach czy „panien­
kach z okienek” piszemy stale. 
Za sygnał dziękujemy. (723)

Franciszek P. ul. Łąkowa — Po 
nieważ sprawa jest w Sądzie, re­
dakcja nie może się nią zająć.

(726)

INFORMUJEMY
W centralnym Klubie Studen­

tów „Od nowa” odbędzie się dzi­
siaj o godz. 19.30 organizowana 
wspólnie ze Studenckim Stowarzy 
szeniem Przyjaciół ONZ prelekcja 
dr. J. Prędkiego z UAM pt. „Re­
publika Weimarska — Republika 
Bońska — perspektywy zjedno­
czenia Niemiec”.

Na spotkanie z dziekanem Wy­
działu Prawa UAM, prof. dr. Rad 
wańskim zaprasza dzisiaj o godz. 
18.30 kandydatów na studia Uni­
wersytet Robotniczy ZMS, ul. No 
wowiejskiego 29.

Automobilklub Wielkopolski za­
prasza dzisiaj o godz. 12 do Ośrod 
ka Szkoleniowego przy ul. Libel­
ta 26 na spotkanie z przedstawi­
cielką Instytutu Transportu Samo 
chodowego, H. Pawlikowską. Wy­
głosi ona prelekcję pt. „Wpływ 
zmęczenia kierowcy na bezpie­
czeństwo ruchu”.
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